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Wszelkie „Doniesienia pry watneć ja- 
kcto o zaręczynach, ślubarh, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach. 
wszelkie nekrologi, opisy nezt i zabaw 
p ywatnych, wszelkie reklamy dla balów, 
ttezytów i koncertów, wszelkie spisy 
r ładrk, doniesienia o zgubach lub o zna- 
« zionych przedmiotach i t. d. it. d. po 
50 centów od wiersza. 
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Erzegląd polityczny. | 
Lwów 2 maja. į 
W mies'ęczaiku rosyjskim Russkaja Sta- , 


rina wydziy wspomnienia p. Pieskowskiego 0 | 


powstaniu w r:ku 1863 cim. Są tam widoczne 
uiedorzeczności, mcże zmyślenia dla okrasy 
przedmiotu w duoku przyjemnym dla stronni- 
ctwa czynowniczeg., 2.3 są także spostrzeż»nia 
godne uwagi. Autor bezpośrednio przed powsta- 
niem był nsuczycielem w dimu jakieguś wej- 
skisgo obywabeia na Białornsi, Niemca, ale! 
katolika, który, jak się zdaje, zlał się z miej-i 
scowem B8płecz htwom i przed guweraerem | 
wwych dz.eci nie mièt tajemnic. Z nim jeździł 
on na zebrznia towarzyskie, przysłuchiwał się | 
naradom, patrzał na orgunizacyę oddziałów po- 
wsteńczych, na d monstracye w kościołach il 
badał usposobienie ludu, z którym wszedł 
w bliskie stosunki. P Pieskowski uważa się 
nstrralnie za R syanina, sądząc jednak z nar 
zwiska jego, z tego, iż podaje o sobie, że do- 
piero niedłago przed powstaniem skończył au- 
chowne seminaryum, i wreszcie z tego, że z iu- 
dem bia'oruskim na Litwie łączyła go jakaś 
wspólność, można przypuszczać, że był synera 
księiza unickiego, który zmuszony był przejsó 
na prawosławie i przez to odpad od społz- 
czeństwa polskiego. W owe czasy poniewolui 
renegaci jeszcze całą duszą należeli do naszago 
narodu i pałali nienawiścią do rządu rosyjskie- 
go, aiə ich dzieci juź mniej więcej 0:warcie 
uważały się za Rosyan, a po powstaniu nie 
miały żadnej ochoty zaliczać się do pokona- 
nych i depianych. Demokraci nawskróś, prze- 
dewszystkiem szukali osobistej korzyści, którą 
ciągnęła ich do zwycięzvów. Jednym z iskich 
jest sapewne autor pamiętników. 

Epizody, które on p'daje, trącą nieraz fal- 
szem. Opowiada naprzykład, że z owym obywa- 
telem Niemcem pojechał raz do gubernialnego 
miasta na kązanie jakiegoś głośnego kaznodziei, 
który umyślnie przybył w te stiony, aby za- 
chęció do powstania. „Ujrzałem — pisza au- 
tor — ojasłego księdza na ambonie, który 
wrzeszozał tak, aż mu twarz pociemniała, a ży- 
ły nabrzmiały; wymacłuwał rękami, LH się 
w piersi, przysindał, to znów się prostował i 
przysięgał, że jest jedna tylko chrześcijańska 
raligia, to — Kwiolicka, a ona też i polska, bO 
Chrystus Pan i Najświętsza Paana pochodzili 
z narodu polskiego. Cały spocony, ledwo dy- 
szący, wskazał tou ksiądz teatraeicym ruchem 
na statuę Bogerudzicy, ubraną w modą si- 
knię, z krenol'pą, koronkami 1 biżuteryą i po 
prosu zawył: Oto Uma, prawdziwa Polka, naj- 
lepsza z Polek! — i potem juź tylko trząsł rę- 
kami, a mnie pociemniało w oszach i wy- 
viegłem z kościoła, oburzony, pełen odrazy i 
pogardy“. 

P. Pieskowski widocznie słyszał, że lud 
włoski i luszpański stroi posągi Bogarodzicy i 
iunych Świętych w nowo 'zesne szaty — 1 wy- 
daio mu się, że własnemi wozami oglądał to na 
Litwie. Mniejsza o to. Można również po- 
minąć to, że wszystkich Polaków widzi tylko 
ze śmiesznej, błazeńskiej, albo więcz niemoral- 
nej strony, że mężczyżui wydają mu się oszu- 
stami, spekulujący mi na patryotyżźmie, a kobie- 
ty — kurty zantkami. ) d | 

Ale oto przychodzą opisy nietendencyjne, 
Szlachta zjeżdzała się często 1 licznie po dwo- 
rach. Ułościnność b, ła wielka, nikt me żałował 
grosza, nik nie uu; slał o juirze, wszyscy wy- 
giądah niezmiernie watnych wypadków, ktoze 
świac przeiziOGZĄ, MÓWIONO tyikO 0 paLryCty- 
żumie i oawięceniu, oczy blyszczały, persi wię 
p-dnosiły, namiętność czuć było w powi trzu, 
izy radości inięszały się ze izarm guiewu i bò- 
lu. Często krążyły kielichy, w których topiono 
smutek z powodu jakiegoś nieszczęścia narodo- 
wego, tvpiono twkze rozsąiek. Zawsze znalazł 
się ktoś, który opowiadał, że oto Francuz już 
idzie na pomoc, a czeka tylko, aż sami się o- 


""WARZYCIEL 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 

Lerczewski mruknął coś pod nosem i miał 
minę żującego wędzidło konia; starał się je- 
dnak poskromić w sobie niecierpiiwość gotową 
do wybuchu. 

— Pam nie wie w którą stronę żona moja 
poszła? — zapytał panny Filipiny, 

-- Zaraz poszukam pani.. musi być w ogro- 
dzie... niedługo wrócić mała. dzieci jej po- 
wiedziały, że już są fiolki... ; 

— Otóż tol. fioikı jej w głowie! — mru- 
knąl Lerczewski przez zęby. 

Zwrócił się do Tolsklego. 

— Mnie się zdaje — rzekł — że Jaś zupeł- 
nie zdrów. Moja żona wiecznie się O niego 
boi, na powietrze go nie wypuszcza, chowa go 
w wacie i pod kloszem. 

— Radziem pani, żeby go teraz trzymała 
w pokoju. Dziecko jest skłonne do kaszlu, Ma 
ciągły katar oskrzeli. Teraz najłatwiej o prze- 
ziębienie się. 

— To prawda, ale dziecko, które w przy- 
szłcśei czeka praca i ciężkie warunki, powinno 
się oswajać ze wszystkiem. _Rozpieszezenie się 
dobre jest dla bogatych. 


| pomyślał sprawdzić tych wiadomuści; kto wio- 


imo mówiono o powiecie A. Tak panowało swis- 
|dome kłamstwo, na które najrozsądniejsi zamy- 


jstko, co żyła po dworach, siadało na koń, avy 


La 
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dezwiemy ; ża giz os w innej stronie kraju całe 
dywizye polskie biją na głowę Moskali; — że 
w piwnicach klasztornych i kościelnych pełno; 
wszelkiej bioni, amunicyi, żywności, a w lasach | 
tu i ówdzie ćwiczą się dziesiątki tysięcy poe | 
wstańczych Żołnierzy; że słowem , wszystkie 
stolice dawnej Polski podniosły się godnie 1 bo- 
hatersko. a tylko w wej oto miejscowości jesz- 
cze p:Lruja gnuśność 1 tchórzostwo. Nikt nie 


driuł, że były kłamliwe, nie odważyź się tego 
powiedzieć, a może nawet sobie nie wierzył. 
l zaraz po takiem zebraniu przystępowano do 
rewolucyjnej organizucyi, aby nie pozostać 
w tyle zs innymi Jednak owych inuych u 
gdcio na Litwie nie było. Naprzykład w po- 
wiecie A. mówiono, że w powiacwch B. O. itd. 
już wszysay stoją pod bronią i świetnie zwy- 
ciężają wszędzis, a zaowu w powiecie B. to sa- 


i 


| 
| 
| 


ksli cczy. Pięciu szlachty wyszło z dworu na 
leśną polanę, postrzelaio kwadrans do ceiu, po- 
tem rczebrało między scbą wojskowe godno- 
ści — i oto wnet szia wieść po całej okolicy, 
że tam a tam stoi silny oddziat powstańczy 
z jazdą i artyleryą. Wieść ta rosła, ciągie się 
upiększając. W parę dni potem już mówiono, 
że ten oddział 1ozgrum ł Moskali 1 wtedy wszy- 


się przyłączyć do zwycięzców. Tak powstała ru- 


chaw ka. 


„A cóż lud tymczasem? — pyta p. Pie 
skowski i tak odpowiada: — „Nieuawidził on 
panów, których do nied.wnua był niewolnikiem 
Nie mial pooznuia narodowego, wei uylko 
świadormnusó ciężkiego życia, z którego własna 
wtedy był uwolulony akuwin puństwowym o 
zniesieniu pańszczyzny. W takiej dobie, wozo- 
rajszy niewolnik, a dziś woluy Gzłowiex mu- 
siał rozpariętywać o swej niedawnej przaszło- 
Bi, pełnej bóiów i upokorzeń, 1 ruusiai pięści 
s 1skaó, spoglądając na dwcr. Za krzywdy do- 
zuane, żywe, podawane z pokoienia us pokoie- 
n:e, pragaąi mieó oawet. “Wigo zjezdzała się 
Szlachta na putryotywzne zebrazis, zjeżJżał sią 
ı lud na jarmarki 10 karcznisch; szlachuś 
;rawiła O OjczyŻaue, lud mysiał o biciu sziach- 
ty. Nikt bardaiej od chiopów nie pożądał po- 
wstanie, bo ono mialo nm daó sposobność do 
zapłacenia panum za całą przeszłość. „Ahu, pa- 
novaki! — wułano po ckatach, — będzie z Wa- 
mi konieg!* Polityczna struna kwestyi nie 
is-misi dia eblopów. Polska, czy Rusya, gai 
ność, ozy buut, — to dia nicu były czwiękl 
bez zańczenia, Czuli oni tak, jak swego czasa 
czuli chłopi francuscy, niemisoty, jai muurzyni 
w amerykańskich Stanach południowych: we- 
dawny pan i wisdzoa, tea, który wczoraj sma- 
gal, kazai ua siebie pracować i zabierał wszyst 
ko, co chuł, był już bezsilny i zasłużył na 
pomstę. Jeśli się zbuntuje, to chłop będzie miał 
prawo rozpę'ać swe nainiętnosci. | rzeczywi- 
ście rozpętwwi : władza miała w nim gorliwego 
sprzymierzeńca. Jesi to moment niezmieraie 
ważny, bo przez ów sojusz chłopa z władzą po 
raz plożwszy wytworzyła się między niemi 80- 
lidaruosć; położ,oy był pouężny fundament 
pod zrusyanizowanie się ludu zupałnie dobro- | 
wolne 1 whęrhe; Rosya 1 iuu biadciuski mieli | 
za sobą wspóluy czym, wspólne zwycięstwo. j 
W ten sposób powstanie w r. 1863ciia przyszł” , 
bardzo w porę i było oOgromale puzytecziue | 
dia państwa., Gdyby me ono, wył,w polsze y- | 
zay 1 katolicyzmu byśby miezwalczeny późn)ej, | 
choćby w kika lat powem rząd wysiąpił z ja-| 
szcze większą ceuergią pizeciw Żj ni łowi poi- | 
skiemu, Üo w sercach ludu zasiał rok 1863ci, 
tw już może nigdy nie zarisnie, bo kazdy ruch 
polski zaraz obudzi w chłopie obawę, że to 
pan chce się mówić na nim za jego ZAGLOWANIO 
się podczas Ostatniego powstania, Wyrosła miy- 
dzy iudem z jednej strony, a panami i katoli- 
cyzmem z drugiej niebotyczna sciana, a Ża lud 
potrzebuje vpurcia, więć się garnie do prawo- 


i 


Tolski mówił szorstko, wyniośle piawie. | 

— Chłopskich dzieci nikt ule pieści 1 w pu- 
chu nie trzyma, a wyrasuwją na wytrwałych 
w pracy ludzi. 

— Ale wiele ich umiera! Wiem, że to wcale 
nie wchodzi w rachubę... Coz znaczy eden 
chłop więcej lub mniej na świecie! O to mkt 
się nie tioszczy! Potrzeba ludzi siinych do 
obróbki z emi 1 śmierć podejmuje Się sortowa- 
ma. zabiera mniej zdainych.. | 

Lerczewski spojrzał na Tulskiego z pod | 
ściągniętych, krzaczastych brwi. 

— I cóż dalej? — zapytał. 

— A potem, Gl 80 zostają, pracują w pocie 
czoła na to, by dzieci bogatszych, często nędz- 
ne i chorowite, z powodu nadużyć rodziciel 
skich mogty wyrastać na ludzi w puchu i wacie. 

W tej chwili do pokoju weszła pani Te- 
Tesa, zaruinieniona, Ze świeżością wiosennego 
dma na policzkach. 4! 

— Wyszłam tylko na chwilę — tłómaczzłą 
się — byłam z dziećmi w ogrodzie... Porze- 
bowałeś mię? 

— Tak. Wiesz przecie, że nie mam zastępcy 
przy gospodarstwie. Muszę pójść przypilnowaa 
karmienia inwentarza, Chciałam, byś mię za- 
stąpiła przy g,śsiach. Proboszcz i Roszyński 


są NA GE” Zaproś ich do pokoju, bo się chło- 
dno robi i pobądź z nimi. Zabierz z sobą i 
doktora. 


— Pan Tolski pewnie będzie wolał towa- 


— Pan się myli. Biedni więcej niż bogaci | rzystwo młodzieży — rzekła Teresę. 


potrzebują siliegu i wytrwałego zdrowia. Nim 


zaczniemy OSWajać Jasia ze zmianami pogody | cą przed nim z tym wdziękiem niepodobny; 
1 temperatury, musimy wzmocnić jego orga-| do naśladowania, który ją z pumiędzy iunych, 


nizm. Nie dojdziemy do tego, jeżeli pozwolimy 
jego płucom nabyć ohronicznego kataru. 


Tołski wstał i szedł za Teresą postępują: 


kobiet wyróżniał. | 
— Pani! — mówił w duchu Tolski. — Pani 


AT, 


J 
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sławia i Rosyi 
powatania”. | 

Żimje Się nam, że p. Pieskowski zwrócił 
uwagę na okoliczność, nad którą dotychozas za- 
stanawialiśmy się mało w naszych rozmyśla- 
niach o roku 6383im. 


W tem największa doniosłośsó 


Dnia 10go maja wypada dwudziesta piąta 
rocznica podpwania traatatu frankfarekiego, 
którym ostatecznie zakończono wojnę franca- 
sko niemiecką. Ta data kędzia $więcona w Niem- 
czech bardzo uroczyście We Frarkfurcia nad- 
meńskin odbędzia sią zjazd na odsłonięcie 
pomnika oessiza Wilhelma I w przyt mnoś i 
cesarza, Gelaj jego rodziny, mnóstwa książąt 
Rzeszy i wszelkich dostolników. W hotelu 
„Schwan“, gdzie w roku L8/0tym Bismark u- 
kładał traktat pokojowy z francuskim mini. 
strem, Juliuszem Favre, »dbądzie się cesarska 
uczta; potem fesiyn w ogrodzie Palmowym, ilu 
minac'a, pochody różnyeh stowarzyszeń i t. d. 
We wszystkich innych miastach uakże się od- 
będą uruczySto8«l. 


Korespondencye. 
Rzym 24 kwietnia. 

Onsgdaj według podań historyków, upły- 
ngl- 2649 lan Jak ltzym zustal założony. Klasy- 
ozni rzymscy dziejOgisarzs iamai sobie głowy, 
wynajdywaii najróżnorodniejsze wskązówEj, aby 
ustalió rok, a uawes dzień, kiedy pierwuuni 
rzymianie usadowili się uail Tybrem, w Lacyum. 
Nie widzę żadnego powoda powtarzania mniej 
lub więcej niedorzecznych bajek, odnoszących 
się do kolebki Komy. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, jądro Rzymu powstało na Pa- 
tatynie, który zajęły plemiona koczujące pas- 
terskie. Z czasem zwiększał się okrąg posiadło- 
ści miasta, póki ouo nie rozszerzyło swojej 
włsdzy ua całą ltallię 1 na ówczesny zuany 
wiat, Juź w dawnych ozasach pogańskich 
dzień 21 kwietnia otenyazony był jako roczni- 
ca urodzin miasta uroczystościami ludowemi. 
W XV-em stuleciu, kiejy ciemności średnio- 
wieczne zaczęły pierzchąć, rzymianie wrócili 
do zwycza;u obchoucewna urudzn urbis. Dzi- 
staj zwyczaj ten podupada zuowu, uhoć własci- 
wie rzyluiunie powiduiby obcucuw:ć dzień ten 
iluminacyą i oswsetleniem klasycznych ruik 

Leon XII-ty wydał świeżo rozporządze- 
nie, regulujące stosunki między delegatuini a- 
postolskumi 1 patryarcham: wschodzumi. Wo- 
dług tege przepisy, patíjerckome mają dwa 
razy na rok odbywać Konierencye z delegata- 
mi. Trzy zwłaszcza kwestje polecone są ba- 
cznej uwadze tych osob: porządne prowadze- 
nie 1 kierownictwo seminaryamui, uirzymy wanie 
szkół publicznych i szerzenie doktryny katoli- 
ekiej przez odpowiednie pubiikacye. Delegatom 
apostoiskim zaleca Ojciec ż$w. pieczę, aby spra- 
wa misy: postępowała w pełnej zgodzie z ich 
wskazówkaini 1 w myśl przepisów, udzielonych 
już poprzednio w encyklice OUrientahum digni- 
tas z r. 1804. 

W d. Zl-ym czerwca przypada (5-tą ro- 
cznica pierwszej komunan młodego Joachima 
Pevci, dzisiejszego bapieza Leona XIII-go. Z 
tego powodu pisma katolickie we Włoszech 
wzywają giowy rodzin, aby dle, uczszenia tej 
rosznicy wysłały swoje dzieci do pierwszej ku- 
munii w dmu Żl-ym vs6rwca. 


Koto polskie a Lewakowski. 


„Ponieważ niektórzy wypuwisdzieli zdanie, 
że Koło polskio ms powinno bylo odpowiadac 
na zarzuty p. Lewazowskiego, gdyż przez to 
niejako podniosło te nieuczciwe 1 niepatryoty- 
czne zarzuty, przeto poti Wojciech Dzi.duszy- 
cki, kory w lmieniu Koła przemawiał właśnie 
w pailamenci wiedieńsk,m, uznał za potrzebne 
wyjaśnić publicznosci Naszej powody, które Ko- 
ło nasze skłomiiy do Odpowiedzenia p. Lewa- 


kowskiemu. 


moich wszystkich myśli, mego życia.. na któ- 
re] TOzBa:. puszedłbym na koniec Świata... po- 
szedibym w grób.. pani moja l... Czy może być, 
byś ty go kochała ? 

Usiadł naprzeciw niej, bawiącej probo- 
SZCZĄ 1 starego sąsiada., Muiczał słuchając jej 
giosu, śledząc wyraz jej twarzy. ; 

Mówiono o balu jutrzejszym, o radości pa- 
nien ze sposobności wytańczenia Się. 

— Ja myślę, że nietylko panny się radują — 
mówił Roszyński. — Niech się pani przyzua, 1 
pani serduszko do tańca wyskakuje. W tej po- 
iowie jabłka, ktorą Ewa zjadła, siedział szał 
taneczny. Od tego ozasu nie ma kobiety, któ- 
raby za tańcem nie przepadała. x 

— biedziały tam rożne rzeczy w tej połowie 
jabłka — rzekł ksiądz. a m 

Tolskicmu przypomniała się spowiedź Te- 
resy i poczęła go tuć myśl, Źw człowiek, któ- 
rego mial obuk siebie, anal wszystkie jej 
uczucia, l 

— Ksiądz wie najlepiej, co w owem jabłau 
siedziało. Spuwiedź wielkanocna mu to W pa- 
mięci odświeża — rzeki Roszyński. 


„ Teresa spuściła oczy, dotknięta znowu w 
delikatności swych uczuc przy wzmiąnce 0 ak- 
cie pokory i szczerości, który ją zawsze tyle 
kosztował. Wyznanie grzechów przy konfesyo- 
nale było przejścien, którego samo wspomnie- 
nie dotkliwie obrażało jej wstydliwość. 

— Nie dziwię się księciu, który Jana Nepo- 
mucena do rzeki wrzucić kazał pomyślał Tolski, 

tej chwili usłyszano zstąpanie koni i 


; pluskanie kół po błocie. Przed gankiem zatrzy- 


mała Się bryczka, przysłana z Łosienia do Bło- 


ciszewa pa Tolskiego. Furman aż tu przyjechał 
go az 
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ą List p. Wojciecha Dzieduszy-kiago, opiewa 
jak następuje : 
Wiedeń 30 kwietnia 

Poseł Lewakowski zerwawszy solidarność 

z Kcłem polskiem nietylko głosował odtąd od- 
miennie od innych posłów polskich, ale 1 w dy- 
skusyi wyrażał odmieune od uich zdanie. Koło 
polskie jedoak nie chcąc rozp czynać w obe. 
parlameniu austryackhiego welki z rodukiem, 
nie odpowiadało na wywody posła Lawakow- 
skiego. Dopiero dnia 27 kwietnia b. r. zmusił 
! poseł L'wakowsbi Koło pclskie do dania mu 
jodpowieda., wystąpi bowiem nietylko przeciw 
Kołu polskiemu, ale także przeciw Sejmowi, 
oskarżając wprost wszystkie warstwy społeczelń- 
siwa polskiego, które w Życia nesso; prowincyi 
kosadły przewoduie tanowisko i dotąd walczą 
u zapownienie byiu narodowego dla Polaków 
i w jednei przynajmniej dzielaicy, 0 to, że w in- 
teresie kastowym i osobistym uciskają 1zeczy- 
wisty polski naród, & zatem lad, Twisrdał na- 
wet, że dzisiejsza gospodarka nolskich klas po- 
siadających doprowadziła w ziwju naszym iud 
polski i raski ao takiej rozpaczy, iż z wego po- 
wodu naweż państwo austryack.a może spudzie- 
wść się zaburzeń niebezpieczny n. 

Wszelkie patryvtyczne słcwa posła Lewa- 
kowskiego, których nie brak byo 1 w tej jego 
mowie, nie mogą zmienić fastu, że puiski po- 
sol naród swój, czy tea warstwy kierujące po- 
htyką narodową, cskurzając w obec parlamentu, 
w którym Polacy są tylko w mniejszości, seko- 

$dzi se s.anowiske narodowego na kosmopolity- 
czne i pragnie obcych czynić sędriam w na- 
ruduwym sporze, co się źadną miarą zynió nie 
g-dzi temu, który zw uobrego Polaka ueŁodzić 
pagnie. 
na zewnątrz dobrą sławę narodu pol- 
|skiego, dać myśli 1 pracy narodowej przytulek 
ju siebie. Źrozumieli Polscy d -brze, źe nogą 
tylko wtedy zdziałać coś dodatniegu, jeśli się 
zwiążą z sobą solidarnie, jeśli będą występu” 
wać ną Zewnąuiz jak jeden Mąż, Jesii Wreszcie 
własnego Sejiuu będą bronili we wszystkiem i 
wszędzie, 

Znalazł się poseł polski, który nietylko 
zerwał z tradycyą, a przes Sejm krajowy 
uświęconą zasadą solidurności Rarodowej, kto- 
rej zawdzięczamy wszystko to, cosmy dorąd w 
Austryi zdziałnii 1 cało znaczenie, jakie Polacy 
w jednym z wielkich mocarstw Europy zdu- 
byun, — znaczenie zalste nie obojętne dla Śwlę= 
tej naszej sprawy, — ale który chomł uczynić 
obcych sędziami, potępiającymi politycznych 
przedstawicieli nazwiska poiskiego, a ludowi 
ubwiescił z trybuny paramenta, Że iud ten 
bywa uciskany przez Polaków oświeconych, 
tuk dalece , 14 pomocy u obcych szukać musi. 

Taką ueoryę zastępowal niegdyś wro- 


dzy nam urzędnicy Mevternichowssiego abso- 
iuctyzmu, — zastępują Ją dzis owi Prusacy 


Smu ng jes rzeczą Zasiewać Waśń w ło- 
nie własnego narodu, podając w nieaawi3Ć U 
uhcznych ludzi zumożniejszych 1 oświeceń- 
szych; uiedorzecznem jest usiłowanie rozbudze- 
nia putryotyzmu u ludu srodkami, kiórych uży: 
waiy ustawicznie wrogie nam rządy, chcąc po- 
gnębić i zgubić patryutyczne warstwy, posla- 
dające ud dawna pełuy ŚWiadomość nurudową 
i zawsze gotowe du wszystkich ofiar dla swig- 
tej sprawy, Jak tego dowiodły dzieje tego stu- 
lecia; aio nad wyraz opłakanym jest pustępek 
posła Polaka, ktory wśród puriamentu austry- 
ackiego wystąpił 4 cskarżeniemi uajkrwawszem 
i najuiesłuszniejszem przeciw Lyiużo Warstwom 
dawno pairyotycznym, puzorując swoje słowa 
tem, iż twierdził, jakoby dzisiejsze posiadające 
klusy kraju naszego, jakuu, dzisiejsi włusci- 
ciele majątków ziemskich 1 dzisiejsi posłuwie 
miast naszych, nie byli już dobrymi bołakarmi, 
a byli tylko samolubami, broniącymi własnego 
osobistego 1nteresu ze szkodą 1 krzywdą naru 
du polskiego. 

W dłagiej kolei ciężkich naszych dziejów 
wypadło naszej dzielnicy od lat trzydziestu za- 
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z pokoju, zajmowanego przez Livwina, sirażnik 
Lechowski zabrał resztę należących do Litwi- 
na rzeczy. Bądany przez policmajstra, Szloma 


Prenumerata z przesyłka poczt 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł, 
w Niemczech 1 
w innych państwach „ 4% £, 

Za zmianę adresu opłaca sie 29 rt 
Opłatę należy niścić równocześ:. 
z żądaniem many adresu 
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Ceny ogłoszeń : Zwyczajne ogłoszenia 


na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albó jego rniersce 


« « 10 et. 
w „Diohnych ogłoszeniach” za każde słowa 
tłustym petitem po . . l.es, 2. 
tłustym garmondem po . , ., , , 3 


Korespondencye prywatne za każde słowo 
gm tłustym patitam po -A 
Nadesłane na trzeciej stronicy : 
Ogłoszenia, wieraz petitowy alba jego miejsce 30 et. 
tajgi ». + „ 20 ct | Nekrologia . . 20 ct. 
głoszenia do „Przeglądu* przyjmuje „BIURO 

DZIENNIKÓW: uL Karola Ludwika |. 9. 
Ogłoszenia nad przeglądem polityczn. 
BG ct. od wiersza. „esi Sk, „a 


4 m, 45 
7 9 


Długość dnia g, 14 m. 24 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


i przedewszystkiem Moskale, k'ó-zy głoszą 
światu, iż bronią ludu polskiego przeciw 
polskiej intrydze szlachecko - księżego stron: 
nicówa. 

, Nie wątpię, że pan Lewakowski nie zdał 
sobie sprawy z teg”, co robi, to jednak nie 
zmienia faktu, ża po stronie tych, którzy wro- 
go są usposobieni dla wszystkiego co polskie, 
podjął ich hasła, stał się mimo swej wiedzy 
ich sprzymi*rzeńcem, a odwcłując się do u- 
chwały Rsdy państwa przeciw temu, co Sejm 
nasz niejeduokrotnie wyraził, dał powód do 
radości zwolennikom kosmopolitycznych teoryi 
radykainych posła Pernerstorfera, który wy- 
stąpił jako obronca posła Lewakowskiego i nie 
taił się bynajmniej z radością, jaką mu spra- 
wia czyn Polaka, zasłagującego na narodową 
anatemę tem, że zrywa za zaienawidzoną pol- 
ską solidarnością, że nie uważa już Sejmu 
naszego jako forum, przed ktore mamy wy- 
tączać wlasne domowe sprawy, że powołaje De 
sędziego i opiekuna naszego w domowych na- 
wet sprawach centralny parlament wiedeński, 
w którym naród niemiecki sam jeden posiada 
więkSsŁOŚĆ. 

W obec tego mniemało Koło, że jest o- 
bowiązkiem wystąpić przeciw panu Lewakow- 
skiemu, a ja, jako mówca a zarazem prezes 
komitetu centralnego, 'nie tyle usiłowałem po- 
lemizować z nim, ile go opamiętać, okazać 
mu nagą twarz jego czynu, zedrzeć z jego 
oczu bielmo, które sprawia, że nie widzi, 
ku jakiej ideie przepaści. Wojciech Dzieduszycki. 


Z izby sądowej. 
Warszawa l maja. 

: (Policmajster przed sądem). 

Na wio nę 1593 r. przybył do Radomia 
niejaki Moszek Joskel Liu. in, który przedsta- 
wa policyi paszport, wydany przez władze po- 
wiatu włodzimirsko - wołyńskiego. Litwin za- 
mieszkał u Szai Kormana, gdzie poznał się 
przypadkowo ze Szlamą Szmuklerem, misszkań- 
vera Włodzimierza- Wołyńskiego. Szmukłer w 
podającym się za Litwina cdiszu poznał Ichela 
Hersza Zalbera, który uciekł kilkanaście lat te- 
U % WięZiouia włodzimiersko-wołyńskiego, Za” 
meldował więc w tej chwili o tem policyi. 
Wówczas od aresztowanego Litwina policya 
odsbrała pieniądze w ilości paruset rubli, ko- 
sztowności, jak złoty zegarek z łańcuszkiem, 
j srebrne porte ctgure i t. p., a następnego dnie 


Jzmukler powtórzył raz już uczynione policyi 
zeznanie, a na dowód tego powołał się na sę- 
dziego pokcja w Końskien, Lipkina, któremu 
bardzo dobize znaną była osobistosć Litwina 
vel Z.lbera. Szmnkler domagał się, aby Ziibe- 
ra, celem sprawdzenia tożsamości osoby, ode- 
siać do powiatu włodzimiersko-woł, ńskiego, 
albo do sędziego Lipkina w Końskich, lecz 
Kiryczenky nie chciał tego uczynić; zaczął 
wymyślać Szmuklerowi, że rzuca potwarze na 
osobę, która jest zupełnie niewinną i o nie nie 
podejrzaną; gioził nawet Szmuklerowi wysła- 
niem go etapem do powiatu włodzimiersko- 
wołylskiego, a następnie osadził go w areszcie 
policyjnym. Wówczas w sprawę tę wruięszał 
się szynkarz X. Blati, który zaczął porozumie- 
waó się z aresztowanyrmi. Radzi on Szmukle- 
rówi cotuąc swoje zeznanie, przekunywując go, 
iż w przeciwnym razie poiiemajster wykona 
groźbę wysłania etapem, Sziuukler przesiedziaw- 
szy kilka dni w wreszsie i uwierzywszy sło- 
wom Biatta, ovfuąl zeznanie co do Ziibera, 
przyznając, że się omylił. Wówczas Szmukler 
1 Zber zostsli uwolnieni. Ten ostatni, wyjeż- 
dżiając z Radomia, oświadożył, że ze swojemi 
rzeczami pożegnał się raz na zawsze. Wszyst- 
kie kosztowności Zilbera, jak stwierdziło śledz- 
cwo, znalazły się w rękach Blatta, który na- 
stępnie sprzedawał je częściowo różnym oso: 


Miody lekarz musiał poiteznać towarzy* 
stwo, przepraszając, że wyjeżi::, uie czekając 
powrotu gospodarza domu. 

Gdy konie ruszyły, uczuł wielką próżnię 
w duszy. Prożnia ta pozostaia niu po utraco- 
nych ziudzemiach. Jadąc tu rano, marzył o dmu 
stędzonym z Teresą, o zadzierzgniętych silniej 
węzłach sympaty: 1 współczucia, o cichej skar- 
dze nieszczęsiwej kobiety, wylanej na tono 
przyjaciela, o słowach pociechy z jego strony 1 
o tajemiuie zawartym sojuszu dwóch serc. ktze- 
czywistość przyniosła mu nieznośny 8.vzebiot 
pauny Ruszyńskiej i obrazę kobiety, któ:ą pa- 
nią swą nazywał. Tak on się dziś oddalił od 
niej. Jak niedyskrevny natręt chcluł się wedrzeć 
w tajniki jej uczuć, 1 utraci skłaulające się 
może ku niemu zaufwnie. Co uczynić, by Je 
odzyskać? Przy święconem marzył o różach 
dla miej; teraz przyszła mu obawa, że mogłaby 
ich nie przyjąć. Wadział ją ciągle z rumie itom 
zakłopotania na policzkach, z oczami 8puszczi - 
nemi. Irapiąca myśl, że ją obrazu, że Je] Spra- 
wił przykrość, nurtowała go bez usiaiku. Nawot 
przy łóżku chorej, do ktorej go WeZWANO, Lie 
był wolnym od głęboko tkwiącego bólu. Du- 
piero przed zaśnięciem przyszłu IUU pociecha, 
jak nagle w ciemncśziach błyskające Świanło. 
Pomyślał, że juuro miał „panią” zobączy., że 
jutro spędzi: z nią kilka godzin w jednym salo- 
nie. I przy tej myśli radość rozbudziła jego 
usypiające nerwy. Trzymała go długo obudzo= 
nego, usładającego całe rozmowy, które zawsze 
zmierzały do tego, by pod pokrywką pełnych 
uszanowania słów dać jednak „pani* pojęcie 
o gorącej miłości, którą się ośmielano złożyć 
u jej stóp. 

Ledwie był zasnął obrzasku, gdy go zbu- 


dzono. Chłop z Pietraszewa przyjechał go bła- 
ga6, by mu ratował dwoje dzieci pozostałych 
z oSmiorga. Eześcioro pochowali w ostatnich 
dwóch tygoduach. 
[olski osiupiał. 
— Jakto?... sześcioro umarło w przeciągu 
dwóch tygodni?! 


— A juści, wielmożny dochtorze! Wszyćkie 
na gardło.. Uzegośwa już nie robih! I zimnego 
1 gorącegośwa próbowali; ej, ot, nie nie pomo- 
glo... Jeszcze ostał tylko chłup.k najstarszy, co 
mu już dziewiętnaście lat, 1 dziewczyna, co jej 
bądzie Śty:y lata. Dziewczyna dziś aby skarżyć 
się ZACZĘŁA, ale chłopak to musi nie wytrzyma. 
— vedz przed aptekę! — zawołał lekarz. — 
Trzeba z sobą wziąć, co potrzeba! Domyślam 
się, jaka to Jest choroba. 
— O, mój paceńku złoty! Żaby choć chło- 
paka odraiowac! 'Luć to już z niego cały go- 
spodatz. I za pługiem chodził i za broną. Ju- 
żeswa się za dziewką dla niego oglądali; chcie- 
liśwa go żenić. Juzby tam człowiek niczego 
nie żałował, żeby jeno wyzdrowiał. 
— Sprowadzalście kogo do tamtych dzieci? 
— A jużci, mój drogi panie. I chłopaśwa 
zwozili i kobietę 1 dochtora. 
— Jakiego doktora ? 
A tutejszego, błociszewskiego ! 
Jakto, mnie? 

lomę. 
Przecie to nie doktor, ale felczer! 
To tam wszyćko jedno. 
Wszystko jedno aoktor czy felczer? 

— Ha, tak tam ludzie mówią, że on znają- 
cy. Tvć on się także uczył na dochtora. Perr... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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bom. W razie zwrotu rzeczy odebranych pizez 
policyę, właściciele udzielają policyi pokwito- 
wania; śladu takiego pokwitowania z odbioru 
rzeczy przez Litwina w aktach policyi nie 
znaleziono. Zaznanie Blatta, jakoby  Zilbar 
miał sprzedać mu wszystkie rzeczy, wobec fa- 
ktm, iż Zilber nie miał na drogę ani grosza, 
okazało się kłamstwem. Że Szmukler nie mylił 
się co do podejrzanej osobistości Zilbsra, do- 
wodem tego złożone w śledztwie zeznanie sie- 
stry Zilbera, zamężnej Chai Waksmanowej, 
która upewniała, że brat jej uciekł z więzienia 
i pod przybranem nazwiskiem Litwina ukrył 
się bez śladu. 


Z załączonego do sprawy komunikatu wła: 
dzy powiatu włodzimirsko - wołyńskiego jest 
wiadomem, że Josek Moszęk Litwin na liście 
mieszczan miasteczka Korytno nie figuruje; 
osobistości pod tym nazwiskiem nikt tam nie 
zna; paszportu z d. 26 lutego 1893 r. za Nrem 
40 na imię Litwina nikt nie wydawał. Szyn- 
karz Blati i muzykant Chwat byli głównymi 
pośrednikami przy ofiarowywaniu datków po- 
liemajstrowi radomskiemu. W 1892 roku, z o- 
kazyi urządzenia w Radomiu nowego placu ta- 
zarowego, policmajster wydał rozporządzenie 
przeniesienia targów odbywających się dotąd 
na „Wale“ i zabronił stanowczo sprzedaży na 
tem miejscu wszelkich artykułów żywności, za- 
trzymywania się fur wiejskich z prowiantami 
i t. p. Kupcy z Wała, którym takie rozpo zą- 
dzenie zmniejszyło obroty handlowe, w d. 2) 
września 1892 r. zwrócili się z prośbą do wła- 
dzy gubernialnej; władza ta odpowiedziała, iż 
zatrzymywanie się przyjezdnych dozwolone jest 
w każdym punkcie miasta, z warunkiem jednak, 
aby konie nie pozostawiano bez dozoru i nie 
tamowano ruchu ua ulicach. Na zasadzie takiej 
odezwy urzędowej, wydanej podczas nieobecno- 
ści bawiącego na urlopie policmajstra, służba 
policyjna pozwalała przyjezdnym zatrzymywać 
się na Wale. Po powrocie do Radomia poli- 
cmajster wydał powtórnie strażnikom rozkaz, 
zabraniający przyjezdnym zatrzymywania się 
na Wale i sam pilnował wykonania rozporzą- 
dzenia. Wskutek teg» rach na Wale ustał 
zupełnie. 

Wówczas kupcy, idąc za radą Blatta, ze- 
brawszy rs. 200, wręczyli tę sumę Fórsterowi, 
a ten, ofiarował ją policmajstrowi. Po upływie 
dni kilkunastu pieniądze te policmajster zwró- 
cil, oraz dał odpowiedź, że starania osób, zain- 
teresowanych sprawą przeniesienia targów na 
dawniejszy plac na Wale, nie mogą być uwzglę- 
dnione. Wówczas kupcy prosili Blatta o pośre- 
dmietwo, ten zaproponował im, aby dali Kiry- 
czence rs. 1000, następnie jednak obiecał zała- 
twió wszystko za rs. 300. Niebawem zawiado- 
mił interesowanych, że Kiryczenko nie zgadza 
się na tak małą kwotę w przekonaniu, ża 
kupcy z Wału mogą dać więcej. Na takie o- 
świadczenie kupcy dali Blattowi dla Kiryczen- 
ki rs. 500. Na zapytanie, jaki może dać dowód 
kupcom, że pieniądze doszły rąk poliemajstra, 
Blatt odrzekł, iż nazajutrz po otrzymaniu da- 
tku, Kiryczenko wezwie jednego z kupców, ce- 


lem porozumienia się w tej sprawie. W dniu | 


oznaczonym przez Blatta, policmajster wezwał 
Zielika Friedmana i upoważnił go do oświad: 
czenia w jego imieniu kupsom, że mogą wystą- 
pió z nowem podaniem do rządu gubernislne- 
go w sprawie targów; następnie zredagował 
sam tekst podania do gubernatora, i nie czeka- 
jąc na rezolucyę, tegoż samego dnia wydał 
strażnikowi Żuczence rozkaz, aby nie wzbrania - 
no przyjezdnym zatrzymywania sią na Wale. 
Po upływie sześciu miesięcy od tej daty, 
policya znowu zaczęła spędzać z Wału przy- 
jezdnych włościan. Wtedy Blatt zwrócił uwa: 
gg kupców, że z powodu nadchodzącego No- 
wego roku należy koniecznie ofiarować jakis 
prezent policmajstrowi. Kupcy kalegorycznie 
odmówili, a jednocześnie wydelegowsli Zelika 
Friedmana, aby porozumiał się z Kiryczenką. 
Policmajster oświadczył, że nic nie wie o tem, 
aby strażnicy rozpędzali włościan z Wału; przy- 
tem, podczas rozmowy z Friedmanem, kilkana- 
ście razy podniesionym głosem wyraził się: 
„Radom — przecież to Radom!* Zapytywany 
o znaczenie tych słów, Blatt wyjaśnił, iż po- 
licmajster dawał do zrozumienia, że Radom 
uważa za miasto bogate, wskutek czego ma 
prawo spodziewać się od kupców grub”go dat- 
ku. Wobse jawnego szemrania kupców, Blatt 
przysięgał, że wszystkie otrzymane dotąd od 
nich pieniądze wręczył Kiryczence, radził zre- 
sztą, aby kupcy przy sposobności sami wspo: 
mnieli policmajstrowi o tem. Szynkarz, Moszek 
Potażnik, udał się do Kiryczenki, który, wy- 
słuchawszy interesanta, kategorycznie oświad- 
czył, iż widocznie kupcy wprowadzeni są w błąd, 
gdyż żadnego datku nie brał i że mogą wy- 
stąpić przeciw Blattowi ze skargą o oszustwo. 
Zapewniał przytem, że wezwie Blatta zaraz do 
siebie dla wyjaśnienia sprawy. Kupcy, po upły- 
wie kilkunastu dni, widząc, że zabiegi na tej 
drodze nie doprowadzą do żadnych rezultatów, 
postanowili dać znów Kiryczence 50 rs. i wrę- 
czyli tę sumę Blattowi, a jednocześnie wysto- 
sowali znów podanie do policmajstra. Wyni- 


kiem tego było ponowne pozwclenie w ET 


wania się przyjszdnym na Wale; 


W końcu 1894 roku Blatt zaproponował : 


kupcom złożenie po 5 rs. na datek dla Kiry- 
ozenki, a to z powodu zamierzonego rozporzą- 
dzenia co do zamykania sklepów na Wale pod- 
czas świąt od samego rana do ukończenia na- 
bożeństwa w kościołach (dotychczas sklepy 
otwarte były do godziny 10 z rana) Kupcy 
nie chcieli tego uczynić, a zapowiedź Blatta 
wkrótce sią sprawdziła. 

W roku 1893 policmajster, ogląlając dom 
drewniany, nsleżący do Filipa Brauna, rozka- 
zał w ciągu miesiąca zamknąć istniejącą w tym 
domu piekarnię, jako meg cą przyczynić się do 
wzniecenia pożaru. Właścici»l piekarni. Izrael 
Hoch, dle unikaięcia tego, zwrócił się do mu- 
zykanta, Joska Chwata, k'óry radził dać Kiry- 
czence datek i ofiarował się z pośieduictwem 
w tej sprawie. Po doręczeaju Ouwatowi 15 ra- 
bli, sprawa zamknięcia piekarni nie była pod 
noszona w ciągu trzech mi sięcy. Po tym jednak 
czasia strażnik Warłamow przypomniał Brau 
nowi o rozporządzeniu policma stra, a wkró:ce 
zjawił się u Hocha i Blatta, rświadczając, ża 
policmajster nis będzie domagał się zamknięcia 


piekarni, jeżeli otrzyma 25 rubli. Ządana suma | 


doręczoną została Bla towi, poczem pretensye 
policyi do Brauna i Hocha ustały. 

W tymże roku Mendel Fürstenberg na- 
bywszy od Brauna dom i otrzymawszy od ma- 
gistratu i budowniczego miejscowego pozwole- 
nie na przebadowanie piekarni, rozpoczął robo- 
ty, które jednak niebawem z rozporządzenia 
policmejstca zostały przerwane na tej zasadzie, 
że piekarnia nie powinna mIeścić się w starym 
zniszczonym domu. Wkrótce potem zgłosił się 
do Fiirstenberga Blatt z propozycyą ofiarowania 


Kiryczawoe 100 rubli, a w rezultacie 50 r. Für- 
stenberg dał żądane 50 rubli i przebudowę pie- 
karni ukończył. 

W r. 1894 Josek Chwa* zgłosił się do wla- 
ściciela restauracyi, Piotra Zbrowskiego, z pro- 
pozycyą grywania wieczorami w restauracyi, 
z prawem zbierania wśród gości pieniędzy. Na 
zapytanie, czy nie zajdzie jaka przeszkoda ze 
strony policyi, Chwat oświadczył, że datek 75 
rublowy rozstreygnie sprawą. Po wręczeniu te- 
goż Chwatowi, Zbrowski natychmiast otrzymał 
pozwolenie od policmajstra. W ten sam sposób, 
po zapłaceniu 100 rubli w roku 1895, Zbrow- 
ski otrzymał, również za pośrednictwem Chwa- 
ta, pozwolenie na urządzenie koncertów orkie- 
stry Chwata; w dodatku Zbrowskiemu dozwo- 
lono trzymać restauracyę otwartą do godz. pół 
do 3 w nocy. 

Właściciel składu wódek, Lejzor Fren- 
kiel, chcąc uwolnić się od ciągłych prześlado- 
wań poliomajstra, zaczął posyłąć mu dwa razy 
do roku począwszy od 1893 roku, na święta 
po dziesięć sztofów spirytusu. Prześladowania 
odtąd ustały zupełnie. W listopadzie 1893 r. 
policmajster wydał rozporządzenie, aby wsayst- 
kie zakłady restauracyjne zamykane były o 
półnosy. Dzierżawca restauracyi przy botelu 
francuskim Kurtz nie wypełniał tego postano- 
wienia i w dalszym ciągu trzymał restaaracyę, 
jak dawniej, otwartą do godziny 3 w nocy. Na 
zasadzie złożonego przez strażników raportu, 
pociągnięto dzierżawcę do odpowiedzialności 
sądowej. W początkach stycania 1894 roku, 
policemajster wezwał do siebia Kurtza i zamó- 
wil kolacyę na 40 osób, umówiwszy się zapła- 
cić 100 rubli. Spotkawszy się nazajutrz z 
Kurtzem na ulicy, Kiryczenko rzekł do niego: 
dziękują panu, kolacya była doskonała ; o za- 
płaceniu jednak nie było mowy. Rzecz poszła 
w zapomnienie, gdyż Kurtz nie śmiał się upo- 
minać. Odtąd jednak pretensye strażników do 
Kuriza o późne zamykanie resiauracyi ustały. 
Właściciel restauracyi, Leon Rojewski, na 
skutek raportu o niezamykaniu restauracyi po 
północy, zwrócił się do Kiryczenki z prośbą 
o zmianę owego postanowienia. Wówczas po- 
licmajster począł wołać: „ua w Radomiu tyle 
lat jestem policmajstrem, a wy mnie nie chce- 
cie zrozumieć ” Ja was dusić będę; wy mnie 
poznacie, jak po kieszeniach zacznę was mą- 
cać*. Wtedy Rojawski posłał zaraz poliemaj- 
strowi w prezencie kosz wina, zakąski i ofis- 
jrował na cel dobroczynny 6 rubli, poczem o- 
trzymał pozwolenie na otwieranie restsuracyi 

do godziny 2 w nooy. 

| W roku 1893 policya poruszyła sprawę 
kryminalną, wytoczoną przeciwko Aleksandro- 
wi Hertlowi i Bolesławowi Skrzyńskiemu, wła- 
ścicielom składów materyałów aptecznych, o 
znieważenie czynne strażników i opór władzy. 
Kiedy sprawę skierowano już do sądu, po 
mieście zaczęły krążyć pogłoski, że policya 
|czyni starania o wydalenie oskarżonych z mia- 
| sta drogą administracyjną. Nie mogą? spraw- 
i dzió źródła tych pogłosek, a podajrzywając pro- 
| sty szantaż, Hertel, dla uwolnienia się od prze- 
|śladowań, dał 200 rubli poliemajstrowi przez 
(trzecią osobę; od tej chwili pogłoski umalkły. 
i Nazwiska osoby, która pośredniczyła przy 
|jwręczaniu pieniędzy Kiryczence, Hertel nie 
( chciał na śledztwie objawić, objaśniająn, że o- 
' soba ta jest mu bardzo bliską i wierzy jej, jak 
| sobie samemu. 

i Zezneria znaczaej liczby świadków udo- 
| wodniły, iż zarządzający wydzia'em paszporto- 
|wym w urzędzie policyinym, młody strafnik 
| ziemski, Andrzej Głowacki, breł datki od osób, 
,które sią zgłaszały do niego w sprawach pa- 
'seportowych. Głowacki wyłudzał w rozimaity 
! sposób pieniądze i rzeczy, przetrzymując poda- 
' nia i ociągając się z ich wydaniem, Uómaczył 
się zaś zawsze brakiera czasu. Często też opo 
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nowsł przeciwko formie podania, criz groził! 


pociągnięciem do odpowiedzia!ności za przekro- 
czenia przepisów paszportowych. Śledztwo wy- 
„kazało kardzo wiele przykładów domagania się 
datków ze strony Głowackiego. W r. 1893 Ma- 
'jerowi Gros: feldowi groził sądem, jeżeli w ter- 
"minie nie zk ży wurzędzie policyjnym paszpor= 
jtu, przyczam zażądsł 5 rubli; po długich na- 
,reszcie targach zdecydował sią na 3 ruble i 
kilkanaście bochenków chleba z piekarni Gross- 
felda, a rychłego złożenia paszportu już nie 
| wymagał. 

| Wedlug zeznsń strażnika .iemskiego Wi- 
'sznickiego, Głowacki brał pieniądze od osób, 
(mających paszporty z przedawnionymi termi- 
nami za to, że nie porciągano ich do odpowie- 
dzialn:ści. Że uboczne dochody G'owackiego 
| byly znaczne, dowodzi ta okoliczność, iż w cią- 
gu kiikunsstoleiniego pełnienia obowiązków za- 
'rządzającego wydziałem paszportowym w kan- 
ieelaryi pceliemajstra, zebrsł 12 000 rs 

! Z liczby tześciu oskarżonych, badanych 
iw Śledztwie, rotmistrz Kiryczenko, Mikołaj Ja- 
kowlew, Andrzsj Głowacki, Moszek Blatt i Jo: 
sek Chwat nie przyznali się do winy; jeden 
jtylko Jakim Warłamow przyznał się, że brał 
datki w gotówce od turmanów radomskich, 
Moszka Zelcea i Dawida Margulesa — innym 
zarzutom zaprzeczył 

Rotmistrz Kiryczanko przy toczył na uspra- 

wiedliwienie swoje, iż ciągle przedsiębrał środ- 
' ki, celem ochrory miasta od złoczyńców; zre- 
sztą ani o szajsa złodziejskiej, amı o chyleniu 
(się ku upadkowi handlu w Radomin nie nie 
i wiedział, a nawet nigdy o tem nie słyszał; że 
nigdy nie wychcdził z granie zakreślonej mu 
i wladzy. Czyaności swe uważał zawsze za zu- 
| pełni» legalne, niekiedy bywał rozdreżnionym, 
|a wówozas pozwalał sobie szorstko obchodzić 
się z interesantami, lecz czyanych zniewag ni- 
komu nie wyrządzał, a rozkazy arrsztowania 
wywoływane były zwykla poważnewi przyczy- 
|nami O odbiorze kosztownych rzeczy od Li- 
| twina, nie absolutnia nie wie. Ani p: średnictwa 


B'a'ti, ani Chwata, avi ich wstawiennictwa nie | 
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PUZEGLĄD z dnia 3 Maja 1806. 
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4) Młodszy strażnik, Andrzej Głowacki, lat 48, Kasztelanka. Nieznany u nas obraz Matejki, 
zarządzający wydziałem paszportowym w re- który budził w swoim czasie wielkie zainteresowa- 
domskim urzędzie policyjnym. 5) Szamsia Mo- nie na wystawie w Krakowie, nadszedł do naszego 
szekiBlatt, lat 40. 6) Josek Chwat, lat 52. ' Salonu, gdzie lada dzień będzie wystawiony. 


Do sprawy, która potrwa tydzień, weżwa: 
no 177 świadków. 


KRONIKA. 


Lwów 2 maja. 

P. Marszałek krajowy był wczoraj w Czer- 
nichowie na lustrącyi tamtejszej szkoły rolniczej, a 
dziś powrócił do Lwowa. 

Mianowania. QGreometrami ewidencyjnymi w 
XI klasie rangi mianowani zostali Wł. Winiarski, 
Karol Knopf, Michał Schwarz, Kornel Jarmulski, 

Poświęcenie chorągwi kościelnej, W nie- 
dzielę dnia 23 zm. w kościela OO. Jezuitów odbyło 
się poświęcenie sztandaru, sprawionego przez mło- 
dzież rzemieślniczo robotniczą. Aktu poświęcenia do- 
kona? O. Szydłowski. Rodzicami chrzestnymi sztan- 
daru byli: panie Wiktorya Matyskiewiczowa, Julia 
Koralewicz i Zofia Najsarek, tudzież panowie Wła- 
dysław Zeńczak, Wawrzyniec Matyskiewiecz i Jan 
Quest. Wszystkim tym osobom, jakoteż O. Szydłow- 
skiemu składają serdeczne podziękowanie staropol- 
skiem „Bóg zapłać!* w imieniu fundatorów. zelatoro- 
wie Róż Żywego Różańca: Jó.ef Górniak, Fr. Baran, 
St. Zaskwara, M Zych i Fr. Lachowicz. 

W sprawie wysłania ruskiego ksiądza do Bra- 
zylii ogłosił metropolitalny ordynaryat we Lwowie 
odezwę, w której wzywa bezżennych lub owdowia- 
łych księży, a mających ochotę objąć miejsce dusz- 
pasterza w wielkiej ruskiej kolonii Rio Claro, aby 
się jak najrychlej zgłosili do metropolitalnego ordy- 
naryatu po informacye, 

Zarząd Związku katolickich Towarzystw i za- 
kładów dobroczynnych otrzymał od komitetu „Balu 
białego“ 689 zł. 20 et. jako część czystego dochodu 
z balu, za co składa serdeczne „Bóg zapłać!" ko- 
mitetowi oraz wszystkim osobom, które się do tak 
świetnego rezultatu przyczyniły. Cały czysty dochód 
wynosił 839 zł. 20 ct. 

Kolej Halicz-Ostrów-Tarnopol. Z Tarnopola 
piszą nam 1 maja: Na budującej się obecnie linii 
kolejowej Halicz-Ostrów-Tarnopol pracuje cała armia 
inżynierów, techników i robotników z gorączkowym 
pospiechem; to też spodziewać się można, że linia 
ta w terminie (tj. w jesieni rb.) dla użytku publi- 
cznego otwartą zostanie. Między stacyami Podwyso- 
sie i Potutory wykonano dotąd około 70 pet. pro- 
jektowanych robót podtorowych i budynków, a mię- 
dzy stacyami Potutory a Kozowa wykonane roboty 
podtorowe wynoszą trzy czwarte, zaś budynków po- 
łowę mających się uskutecznić. Z ważniejszych bu- 
dowli wymienić wypada żelazny most obok Halicza 
na Gniłej Lipie o trzydziestu metrach rozpiętości, 
tudzież trzy sklepione wiadukty po za stacyą Potu- 
tory i sklepiony wiadukt w Ostrowie, przeprowadza- 
jący linię kolejową ponad rzeką Seret. Na stacyi 
w Tarnopolu, gdzie dworzec znacznie rozszerzonym 
zost nie, wykonano dotychczas przeszło połowę robót 
ziemnych, a budowa kładki żelaznej, łączącej ulicę 
Agenora z ulicą Ogrodową, jest w pełnym toku 
Największym objektem na całej przestrzeni będzie 
murowany wiadukt w Żołnówce ponad Głuchą doliną 
37 m. wysoki, a przeszło 200 m. długi. 

Do posła Pernerstorfera wysłali chłopi pol- 
scy ze wsi Wieprz pod Andrychowem protest prze- 
ciw twierdzeniora jego, iż wkrótce świat ujrzy w 
Galicyi nowy rok 1846, Chłopi ci cświadczywszy, 
iż „doskonale wiedzą kemu mieszkańcy Wiednia ma- 
ją do zawdzię-zenia, że dziś przed Turkiem nie po- 
trzebują padać na kolana“ dalej tak piszą: „Nie- 
szczęsne ofiary z roku 1848 były ofiarami ówczes- 
nych urzędników niemieckich. Właściwymi morder- 
cami szlachty polskiej są tedy Niemcy Starosta 
cyrkularny Breindl, który płacił za głowy polskiej 
szlachty, był przecie Niemcem. Była to nagroda dla 
synów polskiego rycerstwa, na którego czele nasz 
Jan LI Sobieski w roku 1683 Wieden i Niemcy 
uratował — i jest to zarazem najstraszliwszy pom- 
nik ówczesnej niemieckiej gospodarki. My chłopi 
polscy, walczymy z naszą szlachtą, ale tylko jako 
polityczni przeciwnicy, lecz obok tego 
kochamy członków tejże szlachty. Wsząk to nasi 
bracia, których ojcowie przez długie wieki bronili 
naszej świętej Wiary i naszej Ojczyzny! Szanowny 
Pan nie potrzebujesz nas bronić. My za to nie bę- 
dziemy Panu nigdy wdzięczni, Błę nie Pan sądzisz, 
błędnie, że my, chłopi polscy, naszą szlachtę będzie- 
my mordowali! Nie walcz Pan w ten sposób z na- 
szą szlachtą. Tę walkę my, chłopi polscy, sami sto- 
czymy. Mamy do tego dosyć siły. Walez Pan ra- 
czej z żydami wiedeńskimi. „Z polską szlachtą — 
polski lud“ — jak uczy nas nasz poeta — oto idea 
zasadnicza, która nam pizyświeca w naszej walce 
politycznej. O takim mordzie, o jakim szanowny 
Pan mówiłeś w lzbie poselskiej, ani Pan sam, ani 
Palscy synowie nigdy nie usłyszą to za- 
pswniamy *, 

Piękny ten objaw oburzenia na napaści wie- 
deńskiego socyalisty, obrażające w najwyższym sto- 
pniu lud nasz, jest dowodem, że przecież agitacye 
solid. ryzujących się z p. Pernerstorferem „ludow- 
ców“ nie potrafiły opanować zupełnie chłopów pol- 
skich i daj Boże — nie potrafią ich opanować 
nigdy. 

Wystawa kwiatów w Krakowie, urządzona 
przez tamtejsze Towarzystwo ogrodnicze, otwartą 
została dnia 1 bm. Jak nam donoszą, wystawa jest 
świetną. Szczególnie piękną jest grupa złożona z o- 
kazów ogrodu botanicznego, pomiędzy którymi ogól- 
ną uwagę zwraca nadzwyczaj rzadka w Europie 
kwitnąca Dracaena i śliczne róże Maréchal Niel. 
Pierwszeństwo przyanają jednak wszyscy p. Free- 
gemu, znanemu ogrodnikowi krakowskiemu, który 
urządził na wystawie ogród kwiatów wiosennych : 
hyacyntów, tulipanów, azalei o pelnych, barwnych 
kwiatach. To też p. Freege otrzymał na wystawie 
aż trzy nagrody : medale z'oty (grupa I) i dwa bron- 
zowe (grupa 3 i 6). Oprócz tego złoty medal otrzy- 
mał ogród miejski w Krakowie (grupa 5), medale 
ena ogród botaniczny, zakład sierót św. Józefa 
li hr. Karol Lanckoroński. 

Kurs nauki pożarnictwa urządza krajowy 


P. Henryk Bukowski, znany archeolog i nu- 
mizmatyk, wiceprezes muzeum rapperswylskiego, 
| doczekał się należnego uczczenia swych zasług oby- 
| watelskich. Pan Bukowski mieszka od dawna w 
Sztokholmie i tam usilną swą pracą w gromadzeniu 
zabytków historycznych obudził w całej Szwecyi za- 
miłowanie do antyków i wykształcił setki głośnych 
| dziś znawców-zbieraczy. Gdy p. Bukowski wydał 
| w bieżącym roku setny już katalog swoich zbiorów, 
į jakoteż zabytków archeologicznych, wystawionych 
fw jego magazynie na sprzedaż, wdzięczni Szwedzi 
| uczcili go wspólną biesiadą, która się odbyła 23 zm. 
Jubilat, nigdy nie żądny chwały ani uznania, nie- 
chętnie przyjął zaproszenie na ucztę, a na mowę 
archiwaryusza państwa, p. Hildebranda, podziękował 
rozrzewniony w kilku słowach za uznanie skromnej 
jego pracy. 
| Przygoda w teatrze. W Chicago, podczas 
przedstawienia „Romea i Julii“ w teatrze Audyto- 
ryum, w chwili, gdy Jan Reszke Śpiewał aryę bal- 
konową, jakiś człowiek wskoczył nagle na scenę i 
podszedłszy prędko do niego, krzyknął: „Stój!“ 
Wielki śpiewak  oniemiał, nieznajomy zaś, zwró- 
ciwszy się do publiczności, zaczął coś mówić, Obec- 
ny za kulisami zarządzca teatru, widząc co się dzieje, 
kazał spuścić kurtynę i ująć intruza Okazało się, 
że był nim niejaki Rothman, obłąkany na punkcie 
religijnym. Jak się dostał do teatru, nie wiadomo. 
Zajście to wywołało wielkie zamięszanie wśród ar- 
tystów i artystek za kulisami, publiczność jednak 
zachowała się spokojnie. 

Pojedynek ministra. Z Pesztu piszą pod datą 
28 z. m Minister honwedów, generał baron Fejer- 
vary, dziś w połuduie ranił w prjedynku redaktora 
dziennika Nemzeti Ujsag, Fogdana Korbulego. Do- 
piero przed kilku dniami (25 z. m.) strzelał i bił 
Się na pałasze z posłem Belą Bernathem, który od 
niósł ciężkie rąny. Z powodu owego pojedynku se- 
kundanci jenerała, hrabiowie Keglevics i Hadik, 
Barkoczy ogłosili protokół, w którym zaznaczają, że 
właściwie p. Bernath nie mógł się czuć obrażonym 
Pomimo tego, 64 letni genera bez wahania przyjął 
wyzwanie posłą Bernatha, a nadto nazajutrz sam 
wyzwał redaktora Korbulego, który ogłosił artykuł, 
uderzający na urzędową czynność ministra, 

Kuba rozpruwacz, schwytany, osądzony, ska- 
zany na śmierć i stracony został niedawno w No: 
wym Jorku. Nazywsł on się Karol Feigenbaum 
Początkowo przyznał się tylko do zbrodui popełaio- 
nych w Nowym Jorku; przed Śmiercią jednak wy- 
znał, że jest jedną i tą samą osobą z słynnym lon- 
dyńskim Kubą rozpruwaczem. 

Z drugiej półkuli. Z Chicago piszą: 

Nad jednym ze sklepów przy ulicy State, naj- 
większej i najruchliwszej w Chicago, zawisł ogrom- 
ny szyld płócienny, Zdala już widnieje napis: Gam 
bling exposet (Szulerka ujawniona), 

Niedawno, bo dopiero kilka miesięcy temu, 
policya tutejsza, naglona i chłostana przez całą 
prasę, została zmuszoną do zamknięcia wielkich, 
wspaniale urządzonych domów gry, które, opłacając 
się jej grubo, istniały przez długie lata bezkarnie i 
zupełnie jawnie w samem śródmieściu. Nie dziw 
więc, że szyld płócienny zwraca naszą uwagę. Ra- 
zem z tłumem ciśniemy się do sklepu. Zapłaciwszy 
przy kasie 10 centów, stajemy w rogu — domu gry. 
Jest tu wszystko. I wielką ruleta, i stoły do rzu- 
cania kości, i do faraona, i do pokera. Tylko, że 
nad każdym ze stołów umieszczona tablica zawiada- 
mia obecnych, iż reuły ten zbiór stanowi jedynie 
wystawę, na którą patrzeć można, ale użytkować į 
nie wolno. | 

Gdy sklep się zapełni, wychodzi z pozą prze- 
pierzenia średniego wieku człowiek, blondyn, z wy- 
goloną twarzą, krótko przystrzyżony, i stanąwszy za 
ogromnym kwadratowym stołem, obitym białem płót- 
nem, w te do n 8 odzywa się słowa: 

„Gentlemen! Nie myślę ukrywać mcjej prze- 
szłości, ani też przypisywać sobie wielkiej zasłagi | 
za postanowienie ujawnienia tajemnic szulerki. Jest 
to taki sam business, jak każdy inny, i gdyby w 
tej chwili wszystkie domy gry w Chicago nie były 
zamknięte, to kto wie, czy nie wolałbym pozostać 
tem, czem byłem przez lat dwadzieścia, niż być 
tem, czem jestem obecnie; a obecnie chcę wam po- 
wiedzieć, gentlemen, że każdy, kto wchodzi do do- 
mu gry w nadziei zrobienia grosza, myli się bardzo 
grubo i jest taką samą ofiarą, jak ten, na kogo 
czyha w zaułku kilku rabusiów, dobrze uzbrojonych 
i wyćwiczonych w swem rzemi śle. Dowiodę wam j 
tego, a tymczasem oto mój rysopis: Urodziłem się 
38 lat temu w Georgii Nazywam się Harry Koyal. 
Ojciec mój był założycielem pierwszego dziennika 
w Atlantu Ja poszedłem inną drogą. W młodym; 
bardzo wieku uczułem pociąg do zielonego stolika | 
Zostałem szulerem W wolnych od gry chwilach 
sprzedawałem zielony towar lub złote cegiełki. 
(Banknoty amerykańskie są zielonego koloru. Na- 
zwę handlu zielonym towarem nosi tutaj prąktyko- 
wany i u nas szwinde], zasadzający się na  Sprze- 
daży niby to fałszywych banknotów, w rzeczywisto: 
ści zaś paczek bibuły z prawdziwemi banknotami 
na wierzchu i u spodu. Handel złotemi cegiełkami, 
sprzedaż skradzionych niby to w drodze z kopalni 
do mennicy cegiełek złota, w rzeczywistości zaś 
miedzi grubo pozłacanej), Podczas wystawy otwo- 
rzyłem tutaj dwie znane wszystkim szulernie, Zaro- 
biłem na nich sto tysięcy dolarów. Jak otrzymałem 
pozwolenie i co się stało z memi pieniędzmi, lepiej 
zamiłczę. O umarłych mówi się dobrze, albo nie 
mówi się wcale. Burmistrz Harrison został zamordo- 
wany przez łotra Prendergasta. Nastąpiły wybory. 
Pomyślałem, że warto zjednać sobie względy polity- 
ków, Dałem więc partyi, popierającej Hopkinsa, ty- 
siąc dolarów na kampanię wyborczą, ale i partyi 
Swifta dałem tysiąc także. Hopkins został burmi- 
strzem. Ktoś mu doniósł, że popierałem także Swifta. 
Natychmiast zamknięto moje domy gry, a także za: 
powiedziano każdemu z właścicieli szulerni w Chi- 
cago, że jeżeli mnie przyjmie do służby, to zakład 
jego ulegnie takiemu samemu losowi. Hopkius ustą- 
pił. Burmistrzem jest Swift. Wszystkie szulernie | 
zamknięto. Resztę grosza straciłem, Zostałem bez | 


Kaudłubiskich i wszystkie zabudowania gospodarcze 
plebanalnei część przeważna parafiańskich. Wprawdzie 
kościół i zabudowania były asekurowane w Towa- 
rzystwie krakowskiem, ale za premię asekuracyjną 
nie jesteśmy w stanie nawet w części odbudować 
spalonego kościoła. Parafia rzym. kat, tutejsza liczy 
wraz z 6 wioskami według ostatniego szematyzmu 
dyecezyalnego 1351 dusz, ciągnie sią koło samej 
granicy rosyjskiej, nadto z drugiej strony otaczają 
ją liczne kolonia protestanckie ze wspaniałemi zbo- 
rami i składa się przeważnie z ubogiej ludności, bo 
ze służby dwor:kj j w licznych dworach przez ży- 
dów zamieszkałych% z wyjątkiem dwóch tj, Byszowa 
i części Tetew.*ye w całości Polaków i katolików. 

Plan do 1. wego budować się mającego muro- 
wanego kościulia, odpowiedniego do stanu parafii 
zrobił p. Michał Kowalczuk, architekt ze Lwowa, 
a kosztorys obliczony został na kwotę 38.500 złr. 
Do tej kwoty dodać trzeba koszta postawienia tym- 
czasowej kaplicy 700 złr., koszta wykupna odpo- 
wiedniejszego placu pod nowy kościół 870 złr. Sto- 
imy więc w obec koniecznego wydatku 35.700 złr. 
Na to mamy zaledwie z asekuracyi kwotę na kościół 
4090 złr., zostaje więc do pokrycia przeszło 31.000 
złr. Parafianie wszyscy wraz z dworami katolickiemi 
płacą bezpośrednich podatków niespełna dwa tysiące 
złr. w. a. (bo 1.942 złr. 36 ct.) a gdy na kolatora, 
który jest iunowiercą, po odtrąceniu kosztów do- 
wozu materyałów i pomocy ręcznej w kwocie 8000 
złr. wypadnie *, część wszystkich wydatków t. j. 
do 5 tysięcy złr., my sami ponosić musimy kwotę 
26.000 złr. czyli 13 krotny podatek rządowy. 

Kto zważy na kilkoletnie klęski ekonomiczne, 
które uniemożebniają zapłatę zwykłych podatków 
nawet tak dalece, że egzekncyami do tego ludność 
zmuszać trzeba, nadto, że za granicą są wspaniałe 
cerkwie prawosławne, kosztem rządu stawiane, 
a u nas w sąsiedztwie Stojanowa, protestanckie 
zbory ewangielickie, kosztem „Głustav-Adolf-vereinu" 
a w miejscu w Stojanowie, buduje się obecnie wspa- 
niała 5-kopułowa druga cerkiew gr. katolicka, mu- 
rowana z własnych funduszów — bo fundusz cer- 
kiewny posiada przeszło sto morgów najlepszej zie- 
mi, ten pojmie boleść i rozpacz naszą. w tem nie- 
szczęściu, którem naa ręce Bożej dotkną się spo- 
dobało oraz i niebezpieczeństwo, w jakiem się para- 
fa nasza znajduje, tak pod względem religijnym, 
jak i narodowym, bo ludność Stojanowa to */, Ru- 
sini gr. kat. */, przeszło żydzi a reszta dopiero Po- 
łacy. To też na prośby nasze wysokie c. k. Na- 
miestnictwo reskryptem z dnia 22 lutego 1896 1l. 
454 pozwoliło nam łaskawie zbierąć dobrowolne 
ofiary na budowę kościoła ną przeciąg jednego roku 
w całym kraju: wysoki zaś Wydział krajowy po- 
zwolił nam bezpłatnie w krajowej cegielni w Sto- 
janowie wyrabiać cegłę, jak również i p. Adolf 
Wittlip, właściciel Stojanowa na swojej cegielni. 
Mamy już wypalonej dobrej cegły 270.000 i w tym 
roku dalej wyrabiać cegłę zamierzamy, jeżeli nam 
ną to fundusze pozwolą. 

Udajemy się przeto z gorącą prośbą do sere 
litogciwych o pomoc w nieszczęściu. Nie opuszczaj- 
cie nas bracia i siostry drogie! Dopomóżcie nam 
a Bóg miłosierny miłosierdzie Wasze stokrotnie wy- 
nagrodzi. My zaś niegodni nie przestaniemy zasyłać 
modłów gorących do Dawcy wszelkiego dobra za 
naszych dobrodziei; wykazy zaś ofiar i postęp robót 
publicznie ogłaszać będziemy. Na ten cel złożyli już 
łaskawie P. T. Dobrodzieje następujące datki: Jego 
Ekscell. ks. arcybiskup Seweryn Morawski 50 złr 
M. N z Krakowa 1 złr, ks. Jan Trzopiński z Ko: 
chawiny 20 złr., N. N. przez p. Wittlina 1 złr., pan 
Maryan Kwaśniewski e. k. komisarz finansowy ze 
Stojanowa 50 złr. od siebie a od p. członków straży 
skarbowej oxzręgu Stojanów 29 złr., Towarzystwo 
kasynowe w Kamionce Str. zamiast wieczoru poże- 
gnalnego dla ks. Dobrowolskiego 34 złr., Jakób 
Berg.ze Zboisk 1 złr., hr. Juliusz Tarnowski z By- 
szowa 10 zlr., Kaz'miera Sikora ze Stojanowa 50 
złr, p. Obertyńska z Tetewczyc 20 złr., p. Marya 
Kwiatkowska z Jarosławia 21 sztuk drobnej bie- 
lizny kościelnej. Razem w gotówce 266 złr. 

Jeszcze raz błagamy o miłosierdzie dla mat 
biednych, tu na kresach zostających Polaków, któ: 
rym niesumienni agitatorzy brazylijscy namowami 
do opuszczenia Ojczyzny spokoju nie dają, wyzy- 
skując nasze nieszczęście. Dary, choćby najdrobniej. 
sze przyjmuje Wny hr. Juliusz Tarnowski, właści: 
ciel dóbr w Byszowie, poczta Byszów, albo prze- 
wodniczący komitetu kościelnego i miejscowy dusz- 
pasterz rzym. kat. ks. Błażej Janor. 

W Stojanowie 1 maja 1896. 

Komitet kościelny: Ks. Błażej Janor, prze- 
woduiczący i proboszcz ob. łać. Jul usz Tarnowski, 
Konrad Hildebrand, Franciszek Baczyński, Ludwik 
Burghard, Fiotr Mazurewicz, członkowie Komitetu. 

Samóbójstwo. W Sądowej Wiszni otruł sę 
strychnirą weterynarz przy stacyi kolei żelaznej, 
Bronisław Osustowicz, młody, bo zaledwie 27 lat 
mający człowiek. - 

W zamiarze samubójęzym rzuciła się wczoraj 
rano robotnica Julia Schmidt na szyny kolejowe na 
Podzamczu pomiędzy budkami 266 i 26%. Spostrze- 
gli ją jednak dwaj robotnicy kolejowi i udaremnili 
zamach. Odprowadzona na policyę zeznała, że bez- 
pośrednim powodem zamachu była sprzeczka z ko- 
chankiem. 

Od p. Edmundi Gasińskiego, który zaanga- 
żowany ną scenę warszawską opuszcza w tych 
dniach nasze miasto, otrzymujemy następujące pismo: 

Nie mogąc pcżegnać się z Szanowną Publi- 
cznością w teatrze podczas przedstawienia, którego 
mi terażniejsza dyrekcyą odmówiła, zasyłam na tej 
drodze serdeczne podziękowanie Szanownej Publi- 
czności lwowskiej za łaskawe względy i Bympatyę, 
jaką mnie zawsze otaczała, prasie zaś za popieranie 
mej pracy. Pobyt mój we Lwowie zaliczać będę do 
najprzyjemniejszych chwil w mem życiu i z praw- 
dziwym żalem opuszczam to gościnne miasto i pu- 
bliczność tak dla mnie wielce życzliwą. Mam na- 
dzieję, że jeszcze powrócę na skarbkowską scenę, 
przeto zasyłam serdeczne z głębi serca płynące : 


„Do widzenia !* 
Edmund Gasiński 
Zmarli. Józef Bielecki , adwokat kolei pań- 
stwowych, umarł w 44 roku życia. — Seweryn Te- 
binka. magister farmavyi i zarządzca apteki, zmarł 


przyjzaoewał; do nikogo wiesłuszncych nie rościł | Związek ochotniczych straży ogniowych we Lwowie 
pietensyj idatków żalry h od nikogo nie brał. | uprasza Wydziały powiatowe, Magistraty, Zwierzch- 
'Bzamsia Biatt miał dostęp do jego mieszkania ności gminne i komendy ochotniczych straży ognio- 
jako wykorawea rozmaitych ilrobnych poleceń, | wych, ażeby udzieliły Związkowi odpowiednich zapo- 
‚a Josex Chwat, jako nauczyciel muzyki. | Być | móg, wskutek czego liczba uczestników kursu, któ- 
|może, iż Blatt i Chwat nadużywali jego imie- | rzy kosztem Związku będą utrzymywani przez czas 
| nia. Wreszcie Kiryczenzo oświadozył, Ż wszys-| kursu, a obliczona na 20 osób, będzie mogła być 
| cy świadzowie potępiają go pad wpływem oso- | stosownie powiększoną. Ku's nauki pożarnictwa 
, bistej nienawiści. jtrwać będzie od 19go lipca. do 2go sierpnia b. r 
| Jakim Warłamow oświedczył, ż» datków | Nie wątpimy, że władze, do których Związek ape- 
(nie wymagał, że na „Wale* zawsze ścigał zło-  luje, nie odmówią swej pomocy, by przez to mieć 
i dziei; za złodziejami nie przyjaźnił się wcale, | w miastach, gminach i powiatach dzielną i należy- 
fani też żadnej z nich nie miął korzyści, człon- ; cie wykształconą organizacyę ratunkową na wypadek 
| ków bandy złodziejskiej nie ukrywał. y | pożaru r j 

Na pcdstawie wyłuszczenych w akoie g-i Egzamina rządowe z muzyki przed c. i k 
|ska'żania faktów, pociągnięci zostali do odpo- | komisyą egzaminacyjną w Pradze złożyło w tych 
! wiedzialności sądowej : dniach trzech znanych lwowskich artystów, miano- 
I 1) Poliemajster m. Radomia, rotmistrz | wicie pp. Karol Stohl z wiadomości teoretycznych, 
| Włodzimierz Kiryczenko, lat 42 2) Mikołaj: fortepianu i organów; Henryk Slawiczek ze skrzyp- 
| Jakowlew, lat 62, starszy strażnik miejski. ców i śpiewu — obydwa zcdznaczeniem i p. Ostap 
3) Starszy strażnik Akim Warłamow, lat 32. Niżankowski ze śpiewu. 


chleba. I oto stoję przed wami. A teraz, gentlemen, | w Stanisławowie. — Zofia z Łubxowskich Kisie- 
przystępują do demonstracyi sztuczek szulerskich.* į lewska, żona właściciela dóbr w Słupca. — Izydor 

Po tych słowach obywatel Royal rozkłada na | Pomiankowski, emerytowany inspektor podatkowy i 
białem płótnie karty, kości, kulki. Otoczony dokoła | żołnierz vojsk polskich z r. 1831, zmarł we Lwo- 
tłumem, śled<ącym chciwie każdy ruch jego, dowol- | wie w 83 r. życia. 


nie zmienią porządek kart w talii, wyrzuca sobie 
asy lub króle, z góry zapowiada ilość oczek na 
kostkach, wyrzucanych z kubka, manewruje jak mu 
się podoba, kulkami ukrytemi pod skorupami od 
orzechów lub kapeluszami — i to wszystko z taką 


Stan powietrza. T. o 9 rano +14 R., w poł, 
+16" R. Bar. 760. Nieruchomy. Deszcz, © 

Rozw azania szarady, zamieszczonej w Nrze 
98 Przeglądu brzmi: bohater. Trafne rozwiązanie 
nadesłali: Wł. Barbaszewski z Łabacza, Zofia Ka- 


zręcznością, że niech się Herman schowa. Następnie, | czorowska 3 Radenie, Zofia Protywińska z Weryni, 


prowadząc od stołu do stołu, objaśnia praktycznie, 
jak małe są szanse graczy przy grach tego ro- 
dzaju. Apostoł, nie ma co mówić! 

Odezwa Dnia 1 maja 1895 r. wybuchł pożar 
w domu żydowskim w miasteczku Stojanów w po- 
wiecie Kamionka Str. i podniecony silnym wiatrem 
obrócił w popiół przeszło 40 domów oprócz licznych 
zabudowań gospodtrskich. Między innemi spalił się 
do szczętu i nasz parafialny drewniany kose ół zbu- 
dowany jeszcze w r. 1756 przez Wojciecha i Annę 


Romuald Winiarski z Trembowli, Marya Szwetz z 
Gródka, Jakób Goldberg z Brzeżan, Celestyn Szcze- 
pański z Bełza, Stefania Szelińska z Bursztyna, Jó- 
zef i Stanisława Grzegorczyk z Brzeżan, Roman Ka- 
miński z Żółtaniec, Józef Reichert z Dolinian, Ka: 
zimierz Pieńczykowski ze Stryhaniec, Jan Lisikie- 
wicz z Dubieńka, Henryk Ogonowski z Nowego mą: 
cza, Marya Strońska z Uścia, A. Jenik z Bołszo- 
wiec, Rozalia Goldberg z Brzeżan, zaś ze Lwowa : 
M. Podhorodecki, Witoła Waśkowski, Jan Kanty 


Zieliński, Eugeniusz Dworski, dr. Michał Lemiszew- 
ski, Eugenia Schipp, Feliks i Leonia Guzowscy, 
Henryk Dąbrowski, Marya Koerber, Henryka Waj- 
dowa, Władysław i Julian Padiak, Edward Lorenz, 
Kazimiera Wiśniewska. 


W pokoju dziecięcym, nazajutrz po „szczęśli: 
wem wydarzeniu”, 
— Cóż, Bolu? Bocian przyniósł ci braciszka ? 
Nie, nie braciszka. 
Więc siostrzyczkę ? 
Nie, to nie siostrzyczka. 
Więc cóż to jest ? 
— Tatuś mówił, że to jest pech... 
Praktyczne zaręczyny. IE. 
— Cóż, zamieniliście już z sobą pieścionki zarę: 
czynowe ? 
— A zamieniliśmy.. kwity lombardowe, 
pierścionki bowiem leżą w lombardzie... 
U malarza portretów przed świeżo wykoń- 
czonym portretem. 
— Co pan się tak przypatruje swemu portretowi? 
— A przypatruję się, bo chciałbym się stać do 
niego... najpodobniejszym. 


same 


Z teatru. W sobotę „Piękna Helena," 
retka w 3 aktach Jakóba Offenbacha, 

W niedzielą ku uczczeniu rocznicy konstytu- 
cyi 8 maja odbędą się dwa uroczyste przedstawie- 
nia, a mianowicie o godz. 8 po poł. „Halka, opera 
Moniuszki, wieczorem o godz. 7', „Kościuszko pod 
Racławicami, z p Źelazowskim w roli Kościuszki i 
p. Sachorowskim w roli Bartosza Głowackiego. 
Do tych przedstawień sprawiła dyrekcya nowe ko- 
stynmy i dekoracye. W poniedziałek po raz 3ci 
„Jadzia wdową,“ krotochwila R. „Ruszkowskiego. 
We wtorek po raz l-szy „Wesel spadkobiercy 
(Lachende Erben), operetka w 3 aktach Karola 
Woeinbergera. We środę II raz „ Weseli spadko- 
bierey", 


Część ekonomiczna, 
Wiedeń 30 kwietnia. 
(Z) Sytuacya gi:łdy naszej stanowczo Się 
poprawiła. Potężne wpływy z Pesztu uwido- 
czniły się i dzisiaj w znacznych zakupnach na 


ope- 


rachunek tamtejszego targu, & do tego i zagra- | 
niczne giełdy sprzyjały dziś tendencyi zwyż- , 


ej, W Paryżu ukonstytuowanie się gabi: 
a Melinda aiala gielda zwyżką, w Lon- 
dynie ożywia się znów rush w walorach ko- 
palnianych, a w parlamencie niemieckim zapo- 
wiedziano interpelacyą, kiedy nareszcie rząd 
zabierze się do konwersyl 40 wych i 8'/,* „wych 
konsoli niemieckich i pruskich, co bardzo ko- 
rzystnie wpłynęło na tendencyę giełdy berliń- 
skiej. U nas nadto ożywia spekulantów myśl, 
że za kilka dni napłynie dużo gotówki za ku- 
pon majowy, ratem ruch na giełdzie wzmoże 
się znacznie. To tek wszystkie walory niemal 
uzyskały dziś znaczną zwyżkę. Na p. 
plania były wa węgierskie i górnicze. 

nie notowania: : 

R M austr. 355 70, węgierskie 39150, 
Anglobanki 15850, Union; 298 —, Bankveroin y 
13950, Länderbanki 244—, Ludwiki 21975, 
Czerniowieckie 29250, Elbethale 276'50, wie 
papierowa 101'06, srebrna 10096,  austryso) z, 
złota 129260, 4%, austr. renta wal. kor. 10045, 


i 210, 40/, węgierska renta 
węgierska złota 12210, 4°% dA we 


|. kor. 9895, dukat 5'60—, 
954, marki 1175, ruble 1'27. 


Jedwab surowy faqonne s < 3 
Gładkie fulary surowe . A z ? 
Surah raye w wszystkie kolory 
Pepitta jedwabna w wszystkie 
Najniowsze drobnostkowe materye jedwabne 


Jedwabna bengallne fagonne bardzo ładna materya jedwabna, metr —*85, —'94 


Pongs imprine 
Jedwabua syey 
Jódwabna sycylienna changeant 
Jedwabna bengalina Ondé wszyst 
Merveil'eux uni w wszystkie kolory modne . 
Changeant fagonnć pointu, czysty jedwab 


W materyach wełnianych 


Dom składowy 


_Qszklenie budowli i portali =- J. MEH 


i szwadr: n 


lionna w wspaniałych deseniach barwnych 


kie Raay modne í z . 


felegramy „Przeglądu“. 


Wisdeń 2 maja. Wezoraj przed południem 
odbyło się w Wiedniu i w okolicy 57 zgroma- 
dzeń rokotniczych. Na kilku z nich obrado- 
wano po czesku, na jednem po niemiecku i po 
węgiersku, na jednem po włosku, a na kilku- 
nastu po niemiecku i po czesku. Wszystkie 
zgromadzenia przyjęły jednobrzmiące rezolucye 
na korzyś$ powszechnego prawa głosowania i 
ośmiogodzinnego dnia roboszego. 

Po południu przyszło do wielkich awan- 
tur w Praterze, dokąd socyaliści urządzili wy- 
cieczkę. Powodem ekscesów było to, że wielu 
robotników, nie wiedrąc o tem, iż zarząd 
stronnictwa socyalno demokratycznego uchwa- 
ił bojkożować restauracyę Swobody, która nie 
chce sali wynajmować na zgromadzenia socya- 
listyczne, poszło do tej restauracyi. Wprawdzie 
inni towarzysze wzywali ich do opuszczenia 
tego lokalu, oni jednak nie zrozumieli w pierw- 
szej chwili nawoływań „Heraus“ i myśląc, że 
ish gospodarz wyprasza, poczęli wyprawiać 
awantury. Przed lokalem restauracyjnym ze- 
brał się ogromny tłum socyalistów i począł 
wyć, gwizdaó i piekielną wrzawę wyprawiać 
Gdy nadszedł silny oddział palicyi pieszej i 
k'nnej, rozpoczął tłum bójkę z policyą. Grad 
kamieni posypał się na lokal restauracyjny, 
gdzie wybito wszystkie okna, a także na poli- 
eyę poczę'o rzucać kamieniami. 

Porieważ usiłowania przywrócenia po- 
rządku spełzły na niczem, przeto policyanci 


z dobytemi szablami wkroczyli do lokalu, abyf 


go opróżnić. Socyal:śsi zaczęli rzucać szklanką- 
mi. Jeden komisarz policyjny ugodzony ku 
flem w głowę, zalany krwią upadł a drugi 
nu z;dnik policyjny został lekko skaleczony. Po- 
nieważ syiuacya stawała się coraz bardziej kry- 
tyczną, przeto policpa zarekwirowsła pəmos 
„wojskową. O gołzinia 5!, wieczorem zajechał 
; ułanów przed lokal restauracyjny. 
Socysliści powitali ułanów okrzykami „Pfui*. 
Wkrótce potem przybył batalion piechoty i js- 
szcze jeden szwadron ułanów. Wojsku udało 
się bez najmniejszego oporu opróżnić lokal. 
Późciej przybył jeszcze batalion strzelców. Te- 
raz poczęło wojsko zwolna wypierać msnifa- 


isciu z Prateru Ogółem aresztowano przeszło 
_50 osób, a 19 zostało pokaleczonych, z tych 
i niektóre dosyć ciężko. Około 8 wieczorem o- 
próżniono Prater całkiem. Socyaliści w powro 
joie do miasta nie wznosili już, jak zwykle, 
okrzyków na cześć sogyalnej demokracyi, po- 
| wszechnego prawa głosowania itp. 

$ Na p:owinoyi przeszedł dzień wczorajszy 
| wszędzie spokojnie, e w wielu miejscowościach 
robotnicy wcale nie świętowali. 

j Berlin 2 maja. Wezoraj otwarto wedle pro- 


Na pierwszym | gramu niemiecką wystawę przemysłową w 0- 


becnośsi cesarza, cesarzowej, książąt i księcia 
bułgarskiego. Miasto z tego powodu wspaniale 
przystrojono. Prześliczna pogoda sprzyjała ca- 
łaj uroczystości. 

Parlament niemiecki obradował wczoraj 
nad reformą giełdową i 200 głosami przeciw 
39 przyjął wniosek Fuchsa, ażeby zakazano 
handlu terminowego na giełdzie zbożowej. 

Peszt 2 maja. Na uroczystość otwarcia 
wystawy jubileuszowej przybyli wczoraj: aroy- 
księżna wdowa Stefania, arcyksiążęta Ludwik 


PRZEGLĄD z dnia 3 Maja 1896. 


południu wykonano zamach na szacha. Jakiś 
fanatyk strzelił do niego z pistoletu i trafił go 
w okolicę serca. Ciężko rannego szacha przewie: 
ziono do pałacu, gdzie umarł o godzinie 4. Na- 
stępca tronu przybył bezzwłocznie do pałacu. — 
W mieście panuje zupełny spokój. 

Petersburg 2 maja. Mordercę szacha per- 
skiego uwięziono. Należy on do sekty religij- 
naj, która już cztery razy urządzała zarcachy 
na szacha. 

Peszt 2 kwietnia. Dzis przed południem 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy. W pię- 
kie przystrojonych ulicach, prowadzących na 
plac wystawy, roiły się ogromne tłumy ludno- 
ści. Cesarz, cesarzowa i członkowie rodziny ce- 
sarskiej byli przedmiotem entuzyastycznych 


owacyj. Gdy cesarstwo zajęli miejsce w namio- ` 


Teheran 2 maja. Wczoraj o godzinie 2 po i 


Peszt 2 maja. Cesarz nadał Banffy'emu 


i HOTEL ŻURŻA 
1 Lwów — Piac Maryacki, 


Przyjechali dnia 1 majas GQ.  Torosiewiczowa 
z Brodek, W. baronowa Schrenk z Rzeszowa. St. 
„hr. Tarnowski z Krakowa. S. hr. Koziebrodzki z 
: Chlebowa. J. Kellermann z Kańczugi. J, Biliński z 
Panowic. C. Perkins ze Stryja. H. Hoffmann z Wie- 
` dnia 


| am a 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 


i Przyjechali dnia 1 maja, J. Lityński z Kol- 
buszowej. E Kusianowicz z Kołomyi. D. Korkus z 
Wiednia. W. Wiesiołowski z Rzeszowa. L. Gamski 


cie królewskim, prezes komitetu wystawowego, | 


minister handlu Daniel wygłosił przemowę do 
Cesarza, w której podniósł, jak dumnym jest 
naród węgierski z powodu tego tysiącletniego 


jubileuszu, uświetnionego obecnością Cesarza, ' 


Cesarzowej i członków domu cesarskiego. 


przedstawić owoce pożytecznej pracy kilku stu- 


leci, rozwoju materyalnej i duchowej siły twór- : 


czej narodu węgierskiego i będącej tak wybi- 


sarz, że wystawa ta pokaże całemu światu, iź 
naród węgierski, który przez tysiąc lat wśród 
tak przeciwnych okoliczności z chwałą się u- 
trzymał, nietylko przez swą waleczność na po- 
lach bitew zawsze umiał bronić tronu i ojczy- 


!zny, ale także przez swą cywilizacyę zdobył, 
sobie zaszczytne miejsce w rzędzie narodów ; 


| europejskich. 
| W:pomniał także Cesarz o ofiarności, z ja: 


stantów, których było około 50000, ku wyj-| ką wszyscy przyczynili się do tego dzieła, któ- . 
re będzie dowodem, ża jakkolwiek na polu 


walki politycznej wielu obiera przeciwne drogi 
celem okazania swych uczuć patryotycznych, 
jednakże w wierności około Świitej korony 
węgierskiej, w pożytecznej pracy nad rozsze- 
rzenism nauki i w popieraniu sławy i dobra 
kraju wszystkich obywateli ożywia jedna myśl. 
Przemowę swą zakończył Cesarz serdecznem 


życzeniem, sby ta wystawa wydała jak naj-: 


większe owoce, poczem ogłosił ją jako otwartą. 

Po tej przemowie z tysiąca piersi zerwał 
się okrzyk radosny. 

Cesarzowa powróciła do zamku, a Ce- 
sarz oglądał szczegółowo niektóre działy wy- 
stawy. t 

Wiedeń 2 maja, Wracający wczorej wie- 
czərem z Prateru robotnicy, stoczyli na Ottsk- 
ringenstrassse bójkę z policyą. Dwóch poli- 
ceyantów skaleczono kamieniami. Ekscendentów 
rozpędzono, a dwóch aresztowano. 

Na wracających z Prateru ułanów poczęli 
ulicznicy rzucać koło Parku Schlicka 
mieniami. Trzech aresztowano. 


Cesarz odpowiedział, że z prawdziwą ra-: 
dością przybył na otwarcie wystawy. mającej. 


tnie pokojowem dziełem. W końcu rzekł Ce-. 


ka- 
t 


RZ 4 
i Kaaka |. « | 


| m. am 
Najlepsze na zęby! 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek ir 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera i Besu'er 
w Paryżu, Lessera w Berlinie i Ksposiego 4 Wiedniu. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ulica Chorążczyzny liszba 16 


dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Ę 


= A. 2) = R . 
Dr, Hug. Kozierowski 
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach w 
deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w K 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika [. 3 I piętro 
i ord. od godz, 9—10 rano i od 8—5 po poł. 


Wiosenna kuracya. 


Pierwsze tygodnie wiosny są czasem, w któ- 
rym. się zwykle poszukuje środka regulującego prze- 
szkody w funkcyach życiowych, wywołane zimową 


' porą. Do tego celu służy 


` MAITONIEGo 


SIESSH na iczystara 
woda mineralna 
| ZOZAWA ALKALICZNA 


Tak do zupełnej kuracyi, jak niemniej i do 
kuracyi przed zdrojami Karlsbad, Maryenbad, 
Francensbad i innymi miejscami kuracyjnymi przez 

lekarzy polecane. 


3 


Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od 1go mają 


czeskich (Teplitz-Schónau) w domu 
„Hanus-Oesterreich*, 


w Cieplicach 


Adwokat krajowy . 
Dr. Emil Wolniewicz 


otworzył kancelaryę adwokacką w Radłowie. 


Jihreinere 
KVEIPPOWSKA KIWA 
SŁODOWA Q) 
użyta jako r 4 
do kawy ziarnistej 


jest 


napojem. 


Dostać 
1) 


: 1] dodatek 


można wazędzię. 

« kg. 25 ot. 

3 Baczność! Z powodu lichych na 

H sladownictwtrzeba zwracać uwagę 

| anoryginalnepaczki z nazwiskiem 
- 


Kathreziner 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-deatysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmara. 


M. JONASZ wz 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 8, 
snpaje i sprzedaja wzzelkie papiery wartośuio "e , 
i monety po najsutszym karasie dzienny:e 
AS PROMESY 9 
na 3/, losy austr. Zakładu kred. ziam. IT emisyi 
po 1 zi. 75 et. wraz ze stemplem. 
Cisgnienie dnia 5 maja b. r. 
Główna wygrana koran 100.000 
„na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 3 zł. wraz ze stemplem. 


losy 


' Specyalista w chorebach żołądka, klszek i wątroby | Ciągnienie dnia 15 maja b. r. Główna 


wygrana koron 240.000, a względnie 
120.000 Koron. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sig o doy- 
czenie 20 ct. na portoryum. 
Dprasza się o łaskawe wcząsne zamówienia, gdyi 
ziecenia na 2 dni przed ciaągnianiem z powodu wjczerpa- 
nia zapase nie mogłyby być wykonane. 


C EN 


Mak umf żenia 1858, 
Dem bankowy i kantor wymiany 
FA firmę: 
Augest Schellanbarg i Syn 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego poleca 


PROMESY 


do ciagnienia 16 maja br. na losy węgierskie pre- 
miowe po zł. 5 i na połówki tych losów po złr. 3 
Głór na wygrana zł. 20.000, względnie połowe. 
4 proc wcgierskie losy hipoteczne po zł. 2. 
Główna wygrana zł. 5.000 
3 proz, losy austr. Zakładu kred. ziemsk. I em. po 
zł. 1.75 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana złr. 45.000, 


l 


EEE. ME 


jedwabne 


Proszę łaskawie zauważyć: 


Bardzo piękne wyjątkowe nowości w wspaniale dessniowych najmodniejszych materyi do prania, tj. Lewantyna, Zefir, ailas satynowy, satyna kaszmirowa, batyst, muszlin, zefiry jedwabne, kraponowe, batysty angielskie, Pique uni, Piqué desine., 
kreton, Crcise dessine, batyst dżurowy i t. d. po wszelkich możliwych cenach i w wszelkich istniejących jakościach. 


fabryczny skład szkła taflowego czeskiego 


it dit. d 


najtańszych do najlepszych 
w olbrzymim wyborze. 


Prey gnd yowa agao y lros? poli" miisi wiacnj 


AŻ MASĘ CT > 
: 3 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


U . . e bd e U 
czysto wełniane, najmodniejsze materye modne w wspaniałych sortymentach 
- za a -d TA uep Suron ynan w najnowsze desenie za metr 1'20 AE jedwabne w kostki cza”ne i białe . i A , P 210 
za metr złr. —'85, —' , engis imprim . . . : A . . 5 1:30 Taffetas carreaux . - F 3 , 3 : » # .g 
. . r . 5 U złr. EOB Tafetes glacć w wszystkie kolory ` . 5 : A » 1:30 Taffetas glace fagonne i y à a A n ý 270 
kolory za metr zł. —'98, 1'20, 1-30, 1:60, D Me S aE R i > i ; : ; h 1:35 Haute sej Taffetas Chine w wspaniałe desenie (kwiaty p 
za metr I' aetas raye aute Nouveaute A s za metr 1'45, 1:50, 1:55, 1-75 q antazye - t z 3 ą , . } j 
t 96, 1:10 i AWE Ul: | r desenie . |. za metr ZO króla son dz materya jedwabna) . 4 - A 
za metr —' 7 ajmodniejsz8 LUrecki8 broKəty ną bluzy A 1 affetas raye fagone coloré ' : i ; M j 
| za AESSJG Taffet Glaca fagonnó (najnowsze) k ` x i 1:80 Chinó Haute Nouveaute . i s i i ; s s80 
; . za Szkockie czysto jedwabne w wszystkie kolory - 3 1 60 Jedwabne chińskie krepony (na bluzy) | ; j 2-15 
mk Najnowsze czarna i białe materye jedwabne Taftet . : > 1:55 Jedwabny krepon rayé (na bluzy) najnowsze desenie MA 1:15 
é : s > 120 Haute Nouvsaut Téaftet ombré (wspaniałe materya jedwabne) a 2,— Czarne, najnowsze czysto jedwabne materye w wszelkich wykonaniach zł. —'95 
. 3 . n 1:30 Najmodniejsze czarna i białe czysto jedwabne materye . „ 240 1-10, 1:50, 1-70, 1-95, 2.40. 
Taffetas raye fagonnć materye, prześliczny jedwab , 4 2:80 


nader piękne nowości z fabryk krajowych i zagranicznych po złr. —.30, —'42, —48, —'60, —.65, —'70, —'88, 105, 1'10, 1:30, 1:40, 1:60, 1-75, 1:86, 2*—, 2'15, 2:25, 2:45, 2:50, 270, 3'20, 8:60, 3,90 
425, 480, 5-25, 5:60, 


Najnowsza moda: Mohair! * 


Dla prowincylwielkis bogate zbiory wzorów i ilustra vana Żienala gratis i franko wysylam; z największą gobowośŚ sią. 


cerę i gatunek. 


wieden VE 


Mariahilferstrasse 81—83 
Sutereny, parter, mezanin i I piątro. 


Ceny umiarkowane. 


r [4 . . . . . . 
Za nówienia z prowineyi wykonuję bezzwłocznie. 


"Ly'ko 6 złr Tp o żę Mi = sog mi 
y x - angielskie, fran- | = À ' 3 Fabrykę światowej ' 
„ _kortje nowowpnalzio Krawaty use i wej; — sasżze 57 m:.]| Antoni Gudiens "r Berndork a. Ma sezon! 
fotograficzny aparat „E DISON: deńskie w najnowszych fasonach od 75 Z PEP EE HE z = w a zastępuje dla Galicy; Najtańsze źródło zakupna 
najprostszy, najlepszy i nzejpewniejszy ze wazystkich dotychcza- ct. poleca 4 FM] ES sz 8 ig 3 : D Ti Lwów a meadi J: 4 Hotel PPW l a Galicyi firma 
$ , „Sowych wyrobów I «9 1; e: e m$ 2o eg bt k D. propag l Å. Christiana Następca FARB 
Edison" daje niezbisą pewność dobrego funkcyonowania i ji Gorski l Szydłows l siise >, © +3 poleca najtaniej AM A w," 
79 b najlepsze rezultaty. Ksżdy może bez ws elvich By AW 1 0 © goceng 5 5 Perkele, L a Zefi | ej Bili 3 ki Lakierów l Pokostów 
adi ABE JE fotografie wynoływać, m Złe |} Lwów pi. Marjachi (róg Hetmańskiej) [| i ma - SRĘd%S „z Es_ SE sy SU : A dz à MINSKI i frzyberów ADES, 
pod prawdziwą gwarancyą niemożliwe. | ZNNTCZNZESZECZNEZESNNZNA WAW | | "Raj ed 3 PRI CH 1 satyny, batysty, oxior 5 e kierniczo- 
Sei i Eìjison nadsje sie do Ae momentalnch i stałych, jest bocada d MEE $ Eiis rEg a S > i3 n u knie w najnowszych kolo- „kN a Kowala: || Artykułó e: y S d 
więc niezbednym dla turystów, malarzy, przyjaciół przyroły w czasi» pobytu wiej- | $ ; s ÅO Sg ASe yg rach, Płócienka na suknie dam- fi s d y "| ykułów budowlanych, domowo- 
złego — Aparat do skladaja w alęfankiej kane = pitam papierem do ko. ||] Uproszczone leczenie pò] © GESATEZ oj g Enkie i na ubrania dreolan oraz [|Sex itoye i deserowe ze srebra | |gorpodnakieh i premyniowych "polacaj 
Bid: ka do pogan yu a wr Frani bnar || A lm Kneipp ji- p352473 s. S TĘ |Biolima stolowy potozooby, || cyna katem teziecawa"|| | łydek 8 A. Krajewski 
Handel s;e yaluy aparatów fotografirznych Dr Jema e EFE g4 3 R, aa Si skarpetki i i. p. Z e a a i f sań = ka 
z a z 7 | pa S m z rwałości. wów ul. Hetmań „ch 
Alfred Fischer, Wien, |, Adlergasse 12. gd Ca 20l ażizek SIL yA] Ceny najtańsze Śispcajoj wia PRZY sd 
Posyłka za zaliczką, 576 1-12 | a= ain E P E EES kin pe a” A ra E D E dziennie pocztą i koleją. 


iągnienie 5 Maja 


nA YB "FZ 


a "SIYY M GFEET PO ZWS SE 
a i sma . 
ZIZI JEJ kopy i A. Ł48. %i 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą. 


na 3 pr. Losy ziemskia JI Emisyi sprzedajemy po 
75 et. i 50 et. stempel razem ztr. 1.25 


Cooner arnee 
e GR | 


Odróżnisjcie | 
prawdę od blagi. 


Dwa medale zaslugi otrzymał 
B W. Miemojwwaki za 
wyrób znakomitych tutek niekle- 
jonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić 
sie nie może. Żądać proszę Ta- 

tek Niemojowssie: o. 

Wszędzie do nabycia. 


po zł. 8.50, 4, 5.50, 6.50 do zł, 14. Mate- 
racy włosienae po zł. 12.60, 14, 16, 18 
w każdej cenio do zł. 30 polaca Józef 
Schuster Lwów, Kopernika 7. 
"Wszeik ie roboty budowlano-blachar- 
skie jak i reperacye dachowe uskutecznia 
sumiennie. Utrzymuje na składzie wanny, 
kanapki, sitzkady, klozety. Pracownia bla- 
charska E. Gościcki Lwów, Lyczakowska 15. 

f} ct. pół kilo bardzo dobrej wiosenne 

£ bryndzy tyłko w handiu Leonarda 
Solechiego ulica Batoreżo liczba 2 we 
Lwowie. 

© lub ő pokoje z przedpokojem, nyżą 
(kawalerskie) lub z kuchnią Brajerowska 10. 


Maszyny do narzędzi 


na obrabianie żelaza jakoteż wielkie ma- 
szyny pomocnicze do watstatów naprawy 
maszyn, fabryk maszyn, tokarń żela.a i 
metalu dla mechaników precyzyjnych, ov- 


tyków, elektrotechników, ślusarxy tudo- wake EA > 4 
wlanych i maszynowych, bronzowników i Zasobsy ogrodnik może dortać 
kowali w dzierżawę lub dzieląc sie zyskiem, mor- 


gowy ogród ze sadem we Lwowie. Zgło- 
szenia pod A K. do biura dzienników i 
ogłoszeń „Plohna. 

Ul. Cytadeli 5 lub Kalecza 20, 


najęcia od 1 czerwca, 


dwika 3 fortepizay, harmonium insira 
manta gamograjRcę (Aristomy sto) Na raty. 
Ceaxuiki grs., 


ws. Sezon Otwarty l go czerw:a 


kuracyi o 3u pret tańs.e, Zarząd 


do sprzedania lav wynajęcia wilis mu 


dalej dla stolarzy stelmachów, tokarzy W 
i 2 i y rowana o 8 pokojach, 3 Kachniach, piwni 


drzewie, fabryk skrzyń i tartaków 


u restauratora kolei. È 
ważne dia buiw ących. Fab y 


starcza na zamówienia tegię GZK 


wyprobowanego przez lwowską stacye do 
świadczalsą Cerauiczną 


koło Kawy ruskiej. 


moze być oddany w admiuistracye 


Jagiellońska it. 


Lwów. ul Hetmańska I, 4. (lylko rzeczy 


| ednini ZOStAEĄ. 


poste reaiazte A. 4. larnovrzeg. 


poszuuje tavryka Braci 


Lwowie. 713 1-3 


Posciek własnego wyrobu Kołdry szyte 


SZCZAW 


PRZEGLĄD x dnia SĘ Maja; 1896. 


ICA 


lakad zdrejowo - tąpielowy 1 Himatyezay 
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i żelazis‘e, 
skuteczne: w początkach sachot, po zapale- 


niu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i kriani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemo- 
roidalnych, przy wytwarzania się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych niedokrew- 


ności, w osłabieniu, w wszelkich stanach nerwowych i t. d. 


Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem Dra Kołączkowskiego na Medzu- 
siu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczna, żeniyczna i kafirowa. Lekarz zakła- 
dowy Dr. Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Sącz i Strya. 
Sezon od 20. maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu* 


Mieszkanie z 7 pokoi (między którymi 4 
wielkich) z przynależytościami. w ogrodzie 
na żądanie ze stajnia i wozownia do wy- 


Moerszowski dtanidaw, Karola La- 


"świeży zapas modnych sasym, e re-|Ś 
tomów, resatez Wesziknych, chustek, po- 
leca najtaniej Aatonina Enel, Koralm.ka c, 


ema ann W Brzuchowicach obok stacji 
cach 3 +tajoi. Bliżiaa WiadO u0BĆ tamże FR 


ka wyrobów ceramicanych w Potyliczu av- 


irwa/ą do użytka dla fabryk, gorzein 
it. p. wyrabiang z doszonałego m:teryału, 


Ta rama tabryka 
ma na skśadzie uKołu du gOtoWych „ieców 
kaflowych doskonałej jakosci, które wy- 
sprzedaje po niskicn cenach. Zg:oszenia 
prsyjmuje Zarząd fabryki w Potysiczu 


Mająt: ik 400 morg pszennej zioul 
gdana 
kau ya 600U złr. bhższej wiadomości u- 
dzieli adwokat dr. Włcozimierz Krozińs i 


tanajerki z aaacyj poszukuje firma 
L. Włodek i A. Krajewski, Lwow ulica 
Hetmauska 4. Oter y pożądane OKTyCNINIAS 
Zuoimege bucnaliera Ł koresponden 
ta w poi: kim i niemieckim języku poszu 
kuje i.ma L. włedek 1 A. Krajewski, 


wiscie w buchałteryi obznajomieni uwzyle 


fanna usio mona w krawieczyżnie 
snająca się di skonale na wyręcząniu pan 
domu, posiadająca chiubne Bwiadeciwż, p3- 
szukuje stałej posady. łaskawe zgłoszenia 


"Bucanitra, kores ondentu 
bitgłego w języku poiskim 1 niemieckim 
j y, izeiak we 


sięczn 'j. 
Stante <Utysice. 


nadto dla intrcligatorów fabryk pudełek 


drukarń i litografii na »kładzie okazyjnie tanio poleca 


A. KRZYSZTOFUWICZ 
we LWOWIE plac gialicki |: 2. 


kto się chce ożenić! 


stowych. (W zamkniętej kopercie. 


7 EM Sme lec potaniał. aa” 


rzeżników, ai fabryk kieżbasy smaku źaakomitego DEZWOLNEgO. 
grubej, tylko w Randlu Kvrzennym 


Leonarda Soleckiego 


573 18 


dowej 


20 krów 


tapicerów i siedlarzy ma domose w Zarządzie. 


3.000 pokoi TAPET 


Mieszczanin czy szlachcic, ktory chce 
się o6enić cdpoxi drio uu swego stanowi- 
ska 1 do swoich Szosunkuw, oOwinien Za: 
ządać prujeniów mażzeisiw, z pr 
semn wskazonką do zawarcia znajomosci, 
od: Mar-age Company Żuunpent 
za nadesianiem ÖU ceuiuw W markach L 


34 centy pół kuograma Słuniny wędzonej 


we Lwuwie, nlica żóńaterego i. X. 


Zarząd dóbr Uhrynowa stacya 
Sokal, poczta w miejscu me di 
sprzedania zśswojej obory zaro- 


i tyleż młodzieży rasy Simen- 
 talskiej (połkrwi). Bliższe wia- 


OO 


EUTER 


Commandit=Geselischaft für elektrische Anlagen 


WIEN 


IX, Peregringasse No. Å. 


BELEUCHTUNG 


ad 


General-Reprisentanz der: 
ALLGEMEINE ELEKFRICITATS- GESELLSCHAFT, BERLIN. 


DE 


KRAFTUBERTRAGUNG. 


GHAKK 


Kupię realność goszodarską z g- 
tówką «U0U złr., adres: P. U. Cieszanów. 

Mlorszym koło itcyja, własność tow. 
lekarzy gel. zakład wodoleczniczy. W piezw- 
szym se.onie kąpiele solankowe borowine- 
Koszta 
utrzymania od 15 zł. tygodniowo. Kossta 


f 


+ 


= 


== 
I 


5 Zakład wodoleczniczy 


w Marjówce obok Lwowa 


w uroczej od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony asami w znacznej 
części szpilkowemi, wielki komtort, kompl'tne urządzenie działu hydro- 
patycznegu, nowe ważne urządzenia i zaprowadzenia, dwukomorowe 
elektryczne kąpiele systemu profesora Gdrtnera, Lignum- 
sulfid-inhalacye, Gimnastyka it d Zaskomt« xuohmis 


Otwarcie sezonu 5 Maja 


LIKA 


poczta Lwów 


= r =: BAJ E E m 
)16:0:0:0] Marjowka SOCHA KOCK 1.00 morgów scsi w tym 400 m. roli 


łąk, a resztę lasy, nowa gorzsłnia, w miej- 
scu kościół, poczta i szkoła za 150.000 zł. 
Majątek 700 m, w tym 20 m. roli 
i łąk, reszte łasy różne, w miejscu stacyą 
kolei za 85:000 zł. — Majątek 460 m. 
przy mieście i stacył kolei za 76 009 złr. 
Wioska 4 mil z Krąkowa 380 m za 
45.000 zł. — Folwark 2 mile z Krakowa 
45 m. za 10.060 złr. i t. p., wszystkie te 
majątki w zachodniej Galicyi. — Rządcy 
z kaucya, zdolni, powni i td poleca: Biuro 
ż||komp, inf Wł Jaworskiego w w Krakowie, 
ul. Grodzka nr. 30 


w własnym zarządzie. 5kromne ceny. Stała i tania komu al- K is ró 
kacya. Lekafz kierujący Ar. Józef Lipna były asystent powsz, Po- f i A 
likliniki w Wiedniu, długoletni uczeń profesora Dra W Winternitza. 3 A d = Aa 


Bliżczych informacyi udziela: Zarząd Marjówkt, 1ocz a Lwów. 
itr Telefon Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone. | 


63:0:0:0:0:0:0:0:0 A EEE |)-0:0:9:9:%:92P 


ï 


Szparagi 


za 1 kilogram 


Ogród handlowy w Lubyczy. 


Frorzę zażądać cennik ogrodowy, 


lr. 1:2 


1 — 
"80 


Bui ZEŁAAKM LEOr=lyCZA © 1 paktycznie 
wykształcony á Ż(-letcią piaatyką poszu- 
kuje posady cd 1 Jipce rocznej lab mi.- 
Zgłoszenia pod A. ». poste re-i 


UJykonanie znekzormite. 
Fabryka i kantor: Berno Zeile nr. 38. Telefon 576 


Filia fabryki we Lwowie tylko u!. Sykstuska nr: 38, » 


| 

| 

| 

| Filia fabryki w Krakowie ul. Św. Krzyża 7 (dem W. Chmurskiego). 
| Miejsca zamówień we wszystkich znaczaych m:astaoh, 

I 


E. Bredt i Ska. 


w najwiekszyn wyborze na składzie i ofe- 

ruje po cenach fabrycznych sklad 

sagranicrnych maszyn precyzyjnych dim 

. wszystkich gałęzi przemysłu od 

najprostszej konstrukcyi dla obrotu reką 

lub noga, dc najdokładniejszej auton a- 
tycznej fankcyi. 


Raederar I Altschul w Pradze 


Langegasse Nr. 11 (nowy) w podwórzu 


STÖR 


w pasy i głaukie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
weLWOW IE, plac Halicki 1. 2 


ordynuje 


w Karlisbadzie 
mieszka: 


„otadi Warschau-Kalserstragge 


Wiktor Berger, 
Lwów, Akademicka 8, 


ROWERY 55: 


Swifty. Cenniki gratis. 


Z 


Motory oszczędzające pare, nałne 
Fridricha jakoteż motory R Ensto 
we, stojące lub leżące, najdokładniejsze 


w wykonaniu. 
konstrukcył i niena- 


Gwarancya co do 
ganna pr'ca. Nader dogodne wa- 
runki syłmiy. Zamienione używane 
maszyny najtaniej. 

Kasyna. 


NAA EJ ZEE Podania do 15 czerwca. 


Redatrtor odpowiadzialny: Wacław Maslowaki. /— 


na wałhachś m. CZykm; eh płócienne| > | 


Ur. Med, Kretowicz 


W Kasynie miejskiem 
we Lwowie jest do objęcia 


restauracya od 1 sierpnia 1896. 
Bliższe szczegóły w kancelaryi 


| 


Maszyny parowa. 

Kotły parowe wszystkich systamów, 

Razerwoary Spirytusowe, 

Wszelkie sparata | urządzenia gorzelniane, 

Urządzenie tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompletne urządzenia transmisyjue, 

Odiewy wszelkiego rodzaju podług własnych I nadesłanych 


modeli. 


na prowin 


ean 


Qdznaczone: 
w Paryżu, St. Gal- 
len, Ołomuńcu, We- 

necyi, Wiednia. 


najwyższe odznaczenie, „krzyże honorowś* Bruksela i Wenasya 


Zygmunt Fluss 


Lwów, Wiedeń, Berno, Praga, Budapeszt, Kraków, Czerniowce, 


dla garderoby męskiej, damskiej I dziecinnej, czy to rozprute, czy 
bəz prucia, jak i mundurów, materyi na meble, dywanów, firanek 


Poleca się P. T. publicznośsi do wykonania robót wszelkich 
tego rodzaju. 


Sezon 1890. aw 


Świeże wody mineralne zdrojowisk naturalnych poleca 
KAROL BAŁLABAN we Lwowie. 
yg uskutecznia natychmiast. 


Za znakomite wykonanie 


w 


c. k. wyłączny przywilej , 


Odznaczcne i 
w Brukseli, St. Gil- 
leg, Aussig, Bernie, 

Wiedn'u, ags 


lDeitisia pułua 
IDitutra . . ., 


7 złotymi medalami odznaczona H, acenta canduans 


JLsliput mauva . , 
(Lila „iziutkie, , . 
(maszyby parowe, oświetlenie elektryczne) 1-4 uzwunków , , 
Ix belis cardinalis . 


prawdziwych korek i t. d. poście Vistula. 
INixan Auge . . . 
Specyalność : Czyszczenie sukien jedwabnych RE OE 
i piór strusich. różowy . - 


Ceny tnie. 


Poleutila pełaa , 
Tuberosya Afryką 
Ru :bekia . , 5 
"n allenbergia . . , 


ceny fabryczne. 


4 Amarilis 10zowy , 
Zlecenia z prowinoyi odzr:ta'e. 4 


worek T * w", 
Culeusy pięsne . * 


Gypaołlia repeas , 
Maiyta palia uLOLNA 


vumianicu po. . 


Pyrethuum śótie 
,Gnatolia s Usloka 
jOcalis CATQUBA 

Sedum 5 oduan 


w Ottynil 
poczta, telegraf i stacys koleł w miejscu. 


Uonvala.1a oibrzymią 


begonie suupirtiorins 
s buiwy lopliaamosurg © kg. 


Bratki przezimowane . 
Campanala peina biała 
'Campanalin persiut lia 
ILoreo7318 granudiliora , 


kFuaksia biała pachnąca - 


5 s lrysy japchńskis nowe . 
gal.-mor. szląska farbiarnia artystyczna, esse : 
apretura i chemiczna pralnia (nettoyage frangais) 


, 
. 


. 


po 20 


Gyner u" arye.teau , 
Glua, Mun t e mowość 


Pyrethiu:« kwiat pąsowy 


|Peonie chinoren s pachaące 
,Peonie pasowe proste 
jbiox decu ata 15 odmian. 
Papaver urientale Wysoki 
žó:ty pachnący . 


Vinca major pst.y wys.any 


JOskia lac patry 3 o.mia 


Pelareonie iké pstry i wem. 


ny 


. 


. 


LelaTĘUNie pr eslivzne W 40 
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Wyseła się odwrctoie od 15 maja wszeikje 
inspektowe ilance dywaaon6, Kwiature ja- 
rzynowó, 
zatrudniająca BOO robotników inne w stosownej porze należy od tempe- 

| ratury i roslin. 


Zarząd dworu kapszyn | p 


p. śrzezany, 


wyrabia: 


W życiu - 
nigdy więcej, 


nie zdariy mę rzadka sposobność za 


tylko złr. 3.50 


LAsTEĘU acy Wspaaiaie kolekcje tuwa 
10w nAbyC 


i0 sztuk zł. 3.50 


k 4 «x, 
EJ. prima remontuar koćwi- 
ezny dokładnie idący z ł-le- 
tu: GWAKARCYN; JG: 
1 sieg. imit. łańcuszek, — 2 pier 
tionki z imit, złota i, podobiznami bry- 


lantów i rubinów wysadzane, — 2 spin 
ki do mankietów imit. złoto z patent 


Reperacye jak najtaniej. 


mechanizmem, — 1 bardzo piękna Bzpil- 
ka brylaatowa, — B spinki do piersi 
z złota irait, — Wszystko to razem ul 


wspaniałych przedmio.ów razem z ze- 
em remontoarem 


zł. 3.50 "EB 


Wysyłka za zajiczką przez skład zegarów 


Laskawe zlecenia 


=- 


Papier s fabryki Fijaikowskiek w Białej, 


&ifred Fischer; 
Wiedeń, 1, Adlergasse 12. 
Za towar nieodpowiedni wracam 


| pieniądze. 572 1:6 


Z drzeszi 


OCZ EE O O aa a] 
zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pebłiża Lwowa, Gródka i Szczerca, 
Pora zdrojowo kąpielowa od 20 maja da 20 września, 

Zasłsd odznaczony na wystawach kczjowych i leka skich, wprowadził w b'e. 
żącya roku ulepszenia wadłeg wymsyań hygieny i ciły szereg nowoś i w zakresie 
le:znictwa i nie szezędząc w ładów, tą droga po tanowił dotrzymać kroku w wapół- 
zawodrie'wie zdrojowisk. 

łazienki z wennan À porce'anowemi i 'er"zzo, takież poradzki, kapieta siar- 
czano mułowe rarą og'zecane. Oddział wołdoleceniczy. Najnowsze p'zy-ządy do na- 
tcysków. Kąpiel» rzeczne novo zbudowane, © zyrząd r zpylsjąca do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc. Msser, maserka i :ła ba kapietowa, fachowo uzdolst wi Apteka, 
urząd pocztowy i telegraticzny w miejscu W kaplicy zakładowej codziennie msza św, 
Pierszorzęana restauracya pod $ isłym dozorem lekarza  Mieczarnia 
nowe urządzona: Ca:izraia Skla «+. Wody mine alns rodzime i zagraniczne. Koncet 
orkiestry zdrojowej dwa razy dzionnis š*la balowa i koncertowa’ Czytelnia « bficie 
zaopatrzona Citlioteka. Mieszkania zwpełnis urządzone. Gry, zabawy i gimnsstyka 
da ak Pomiędzy Lwowem a Labiebiem codziennie pocz:a powoziwa po 75 ct. 

osoby. 

Wskazania: Reumatyzm mieśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna ł po- 
zapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres 
wyzdrowienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowe- 
go, Zołzy, Choroby skory. Spóźnione postacie hiły, zwłaszcza po nadużycia 
rteci. Otyłość, Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje sie 
85'40252 ałunu) Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. Í 

Dla niezamożnych ulgi najd.lej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością 


u'zielą Zarząd. 
Adolf br. Brualeki. Dr. Pawał Radecki, 
lekarz. 


_ właściciel zdrojowiska. 


Karol Bratkowski: 


zarządca. 


Pierwsza ©. k. austr- węg. wyłącznie uprzyw. 
Farb fasadowych 
fabr. Karola Kronsteinera, Wiedeń, Ii., Hauptstr. 120. 
(w własnym domu) 


Qdszczególmiena złotymi medalami. Dost 
arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, ck, zarządu wojskowego, kolei 


A 


LUBIEŃ 


żel. towarz. przemysłowych, górmiczych i hut 

wiela tow. budowlanych, pzzedsiętkorców. aiowiiwi ROA 

wniczych, jakoreż wielu fabrykantów i właścicieli realności. Farb tych 

używa się do powiekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. 

zwyż, rozpuszcza się w wapnie i równa się zupełnie olejnej powłoce 
Wzory i pouczenie użycia gratia i franco. 


Uelera położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
daó do publicznej wiadomosci, że W, mam zaseczyt po- 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanzi tylko następujące firmy : 
Apisdort ul. Sobieskiego 14, 
Auoif dłriimieid Janowska 7. 
Naitniu Kvcpier, ul. Trybunalska, 1. 13, 
ozer khriich, kawiarnia teatrałcą 
józsi Bieg ol. Jagiellonka 1. 24, 
aa atay Uauznuukiego. 
Nowoeżcmiu% J. Kopernika 4. 
pxyżaoa uovidberg Batorego 18. 
jerzy saireoh Bolarna t. 
wian hory nwe eg, ul. Grodecka I 79. 
jiwacuix 0iyoimensa p. żiomrylka Vois pps ; 
OE RLT y age ulica Sykstuska 
Saj mvt Pess m, Krakowska. . 
arvi wizy yiwiań ui. [Teatralna naprzeciw Ko icki 
abhi, kżndzińsiai Kesiaaracya AO oh TER 
3. BiIwit m. DoDILskego. 
t, Bauzderyg u. Koątaja, róg Kazjmierzowskiej 
3.6, ABALErL Chorążczyzua. 
Micha uandës, SzarDkowska. 
ADahu uing, Każmierzowska, 
AM Szt CeL, PADIER 
Jakob Lówenheck u. Trybunalska, 
Y iiio uiis, al, Kazimierzowska, 
Jas Ladwig, alca Krakowsxa i, 7, 
wiilcisi Kasnenbann, unca Karola Ludwika, 
Aniwomi Unsara ul, Baiorego i, 14, M 
innan Anela „Pod grocxką* Kopernika 10. 
wmyżamuiie limer plac Beruardynski 17, 
Ułówno zastępsto i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. 
Bogasiawskiego 1. 15. Leieton Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana B Wissera ul. 
Dykstuska i ad, L8iefon Nr. 149, 


Nu przys:ios oglaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
sklioh URWISKA rƏstaurator w, Którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto Zasirzegiiu subie wystąpić w drodze Gącowej przeciwko 
zęrzedazy Obcego piWa pod maską okociuskiego. 

lan Götz browar w Okocimie. 

ZAAŁAU RZEZBY 

Pal 1 n . z 
M. K. Uhodzinskiego i Ska 

Kraków, ul. Dietla 107 
cieszący się obazsrog a przychyl:ą opinią, którą mu 
zjednału auuucnne i artystyczać wykonanie zamo wien 

oraz tony przystępne, 

Wykonuje : różnego rodzaju figury, ołtarze, 
teretrouy, Stale, Koutesyunały, ` chrzeielui= 
ce, krupienice, pulpity 1 w ogóle wszysuko 
co du wewnętrznego Urządzenia kościoła 
należy, w drzewie, Kamieniu 1 Marmurze; 
uaduo rzeżbą ozdobne pomniki, groby, ta- 
blive jaliiąikOwe Z Kalnienik 1 INAIINUrU, 
Odnawła rzeczy stare, jak ołtarze, ambony, 

kawieune pomniki i u. d. 
Dostarcza nareszuie ulejuo obrazy do olte- 

rzy, churągwi 1 ferebronow. 

Ponieważ wymienony zakład do kaź- 
Í dego działu prav powyzszych posiada u- 
adoinionych speoyal stów, a oparty jest ne 
znaczniejszych Kupitałach przeto 

daje ywarancyę należytego wykonania 
f i scisłego dotrzymania terminu. 
Do objęcia znacznejszych prac przybywa 
firimant us miejsce. - 
Na żądanie przesyła się cenniki 
i oaf wicOii. Pysuaki, 
W pewnych warunkach przyjmuje się spłatą 
- ratami. 


Ibr, Ant. Roicki 


spocymlista od lat przeszło 30 dla cho- 
cob sukKórmych wenerycznych jakoteż din 
ahorób pęcnerzowycn. Na żądanie poradnik 


Wydzierżawię 
ewentualnie kupię 


l, D, Orafauja va H—LU A od 4—0. 


można mieć kąpieljw domu, kto kupi wan- 
nę lub kanapkę z ulepszonym apa: 
zatem do grzania wody. 


deita Bł - = 
mat ? runt : Wanny długie od 12 złr. Tusze, Par: 
1y.3 - NL nie pokojowe składane, Lodownie 1 Kio- 


posiadający, prawo wodne Z obfi-sety pokojowe po 8 zir. 60 ct. poluca 


tą siłą wody i lasy. Oterty a-| H | 
dresować należy F. W. N. 78 A Ee NL kac 
poste restante Lwów, główna Ilustrowany cennik darmo. 

poczta. 


księgarnia 
OEJIATUNA Í uzajkOwWgkiego 


we Lwowie 
otrzymała i połeca: 


Sienkiewicza „QUO VADIS,“ powieść 
z czasów Nerona, 8 tomy . o'50 
Sienkiewicza. Nowele. W tormacie 32 
z ilustracyami A. Kamińskiego 1:30 
Orzeszkowa, Austraiczyk. Pow. 156 
„ Pieśń przerwana Wydanie mi- 
niaturowe z ilustracyami Jul. Ma- 
szyńskiego . . . . . . . 1.30 
Prus B., (Głowacki Aleksander) Grze- 
chy dzieciństwa. Wydanie miniatu- 
rowe z ilustracyami A, Kądzięrek 
"20 


go PPOR 
mA pow b mn ania WK, | 
E 


s 
dia mąsczyza (xupeinie nUweS przerobione) 
y L sir, (pOCztą ayskretnie). Pucxdaik dia 
cobret PUCZIĄ OU Ut. LWUW ul. LuaaOCOWICZĄ 

sa A Í 


| __gżelaza, kutego 


z piecami „ fryszerSkimi 


PS a 


UŁ rm - thai albo_też z kin kła 


